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Rewizja sądów o współczesnych pisarzach 
Ha marllln"l. 6smego wydania "Wsp6łcZlsn.) literatury polski_l" W. flldmln., ulup,łnloneJ przu: 

PolityKa • 
pieniądze l 

Publicy.st."i. niemiecki -'Iorus jest znany 
jako autor biografji tajemniczego 
ZMharowa., który był niegdyś 

,;;,j-;;:~k;;',,;; na świccie dOiltaWcą. bro­

w 
w razic 
centów. 

dla rÓi.nych 
pisarz wydał 

jeszcze nie prze­
pod fascynują{"ym 

i polityk a". 
ie jak poprzednia, 

który nie posiali ... 
, pisarskiej. Jej 

" ; 

hołyl.'izO lo'lIlSZą. się 
dziej ~){on) plikowanyoh 
'''y,,)' 'I.lr(>lll\ f'r~y""t\Il~ 
uia ich postulatów. 

Pieniądz .ta.jcrnviczy 
kOJlspirowtUly krąty po 
politycwym świa.ta. 
kreślone 
dzie się 

Pieniądz jest bardziej b~~;;~:,;~;: I przywódcy fa5Z~"Stowscy nie ciągnQIi 06~-
. śmiał y, muiej obludny mote, :Ile bistych korzyści z płY1lących subwenCYJ, 
ni\.:IlIiejszy w otwartości s\voich to jed.nak nie u.lobyliby oni nigdy wł~-
jów i kouieczności dzy, gdyby wielki kapitał nic znalazł slq 
w5zystkich . świata. po ich stronie. Ostatnie usiłowania walki 

DI:~ opowieuly tutaj O dwóch ze st rony lewicy, skupiają.ce się w tak 
aferach finauso .... ych, . zwanym związku ".\rdi ti dcl POI)olo", 

przedwojennej, . a drugioj .' z . spełzły na niCIom dla braku pieniędzy 

o których mówI Morus w sWOJeJ t~ó~W[iCt1,,;,,~s:':;ik:i;.~Cd:;y;:,;~:~~:1::~'~ miał dosyć cyjnej książce. czarnych 
Pierwsza to historja carskich ~,:b"O;~ii, UI"ucho-

dła fnw cuskiej. zwycię-
nieda.wno dokumontów, idei. ale 

potwierdził 

czeków ,,,,,au" 
największe 

w tym samym 
znaczne swny zarówno 

i Włoch. 
rosyjska rozpoczęla się w roku 

obawiać się 
Przemysł i 
si lniej pOI';'''Ć 

Konflikt rosyjsko-japoński i 
rentjer6w francuskich, którzy tuż obok medjolańskiej ka~ 
miljardy franków p~,,,tw,ó· l tedry w pryncypalnej dzielniey olbrzymi 

papierach dom prasy. . . . 
Założono również w RzyulIe dZiennik 

"Popolo dl Rom~" .. Pewnego d!lia. akcjo-
1I:~rjusze tego wlel.luego 'p rz~szęb!O,rst~1l 
u.!!wiadomiłi 'naJlepieJ zrobJlł., Je-
śli wodzowi. 

St. Kołaczko.skr.go 

Ukazało się obecnie nowe wydanie ł Kadena - B:IIIIJrow~kiego pnypominają 
,.Wsp6ł~zcsnej literatury polskiej" Wil· monwllont.a.lne. gmathy ~iemiec.kie •. kt?re 
hclma ł'eldmaua. W ten sposób ta. pot y- zrazu imponUJą. S\\ą wle~ko(jcl~ I Sll!ł' 
taczna ksiąika zdobywa. sobie nowe po- a przy bli1szem p07.llanlU znleclu:::~J:ł' 
kolenie c7.ytelnik6w. Czas wymaga. może płytką zewllętrz!IOŚcią efektów i brakiem 
sprostowania niejednego sądu, który był smaku. Tem S.IQ .leż. t1~m~c7.Y ro.zgłos 
usprawiedliwiony wówczas, kied~ cho· li: c~lwill i cł.1 POJ~wl~Dla 8H~, I szrbkle to~ 
dzilo "o obronę za.rÓwno w~rtoścl . a~y- nlQCIO ,w Illel>al,I,ILQCI, brak chęCI do po 
stycznych i ideowych Młodej Polski, lak wtórnoJ lektury. 
i ówczesnej myśli postępowej", "Epigonów estetyzmu zdyst;ansował 

Słulltnie jednak stwierdza p. ~tefaJl FerdYllf1lld; Ooetel, który 7.wrÓClł prze-
Kołaczkowski w swojej przedmowie: dcwszYl!tklem uwagę t:tlentem n<l:rr~tor-

"UjQcia, kt6reby lepiej odpowiadało "kim, ujawnionym jut we WS~.OIWll~nl!le~ 
dzisiejszym czasom, mógłby .dokonać I). t. "Przez płon~r Wsch ód .. "Nie le;; 
tyłko jakiś nowy historyk. Nie mamy to ani przcwrathwlOn-r Ilnalityk-psycho­
jednak nietylko takiej nowej książki, alll log, a.ni tet ,nie ceChUJ': ~o gorą.cc,.głę­
nie wi{blć w tej chwili na naszym hory- hokie uczucie, usposabiające do wuhe­
wllcie literackim nikogo, ktoby.temu za- nia ślI'iat:~ w dr~m,atyezn.ycb kontr~~~b. 
d:l.niu podolał, ktoby, podobnie lak Fełd- Jest LO, w pncclwleństw~e do wszy"tkich 
ma.n, łączyl entuzjazm, posunięty do swych wBpólcze:nych, pisarz zr?wnowa­
egzaltacji, z praeowitości~, odwa~ę prz~ tony, obdarzony !lrz?dewf!~ystklem du­
konań t bezinteresownoścIą.., a orJenta.cJę iym zdrowym roz;;ądklem, biorącym spra... 
w tyciu sl}Qłecznem ze znajomością. lite- wy trzetwo, a niekiedy zg~ub.a, po chl~p­
ratury polskiej i obcej. Jut. wi~ ~ie obo- sku". "G~rzej j~~t,. gdy .11S1.luJ.e nadra.b.lat 
wiązek pamięci tylko o trudzie I %asłu· !lwe braki rnauuenlem. f!1~ble ! ezytel~ik~ 
gach obywatelskich Feldmana, lecz prak- rzekomemi problemami. "Z dllla na ~1.teń 
tyczny rozsądek myśl o korzyści, prz~ byłO pierw5zą próbą. tego łu~zef~la. za­
mawialy za. wydaniem pOllownem". gadnicniem, którego w re~ulla?le Ole s!or­

I.iterat.urę Feldmana uzupełnił okresem mułował, "Serce lodów" le<:it JUż c~łklem 
HHO-W30 p. Stefan Kołaczkowski i to śmiałem wkroczeuiem na pole naJczys.t­
uzupełnił w Itposób bardzo interesujący stej blagi artystyc7.nej, Z nonsz~ancl!ł' 
i godny uwagi. causeur'a., umiejącego gładko ~ÓWIĆ o .lll: 

W charaktery~tyce ogólncj podkreśla czem, przy pomocy paru zll:l.ytych .Juz 
I)· Kolaozkowski rozbicżnośoi pomiędzy w " Kar-Chat" motywów i de~lIag.og,lcz. 
literaturą a tyciem, pomi~dzy wymaga; nych aluzyj do nastr.ojów,z powIeśc! C~n­
niami społecznemi a hasła.ou e.stetyczneml. rada i I!kandynawaklch pisarzy, dale fl~-
.,,~ .• pi81~ ~ehuj.a n:w.ą. 'ę -pow~ hes p.robIam.u.,. be:.. npJ 

literaturę ubóstwo idei. Badania. psycbo- IIÓW, bez charakterów". . . 
lo"'ic~llę uad podświadomością, osobowo- "Wyrazem schyłkowego sentymcntali­
ści.1 zaplodnily powieść psychologiczną· zmu były liczne i bardzo (wobec braku 
U nas w tym kierunku nie widać jakichś tego rodzaju piśmiennictwa) potyteczne, 
watniejszych zdobyczy. Równici. i ru~h lecz niestety nazbyt. zmanierowane 
relifl'ijny nie znalazł głębszego oddiwH~- w swych rokokowych umizgach do czy-

i zmusiła ku." Krótkotrwały oddźwięk walady tetnika, studja. S. Wasyleu:slo"icgo, łów uzdrowienia. zabagnionych wprowadzone 7. opóźnieniem nowinki, ale "Piotra ClwY,lOtcskiego "Dom w śród-
nia Z właściwą sobie energją stworzył i te nie wydały wybitniejszego teoretyka. mieściu" i "Miłość, m.Jodość, awantura" 
litarne i podsL"\wy finansowe dla partji faszys.Ww- Mimo oficjalnego kultu Francuzów - wskazują dobitnie, te utalentowanego u:-
wbrew lIkiej. - KaMy jej cl.łonek musi płaciĆ 12 większy oddiwi~k początkowo znala~ł go pisarza stłumiła atmosfera "Tygodm-
~amvch lirów rocznej składki, a ponieważ tych ek"presjonizm? niźli ~ątność. do jasnośc.I; ka Ulustrowanego •. .'~ . . . 

. członków jest 1,200.000, oznacza to rOCt- ob"""""' ,wye,Mać '" ,da,. tendenc,e Jarosław IwaszkiewiCZ w powleki" wladzy korzyści. .,:".-"" I O ó b ",,,. 'c'" 

wpłrw 36 milj. irÓw. pr cz tego o- klasye~tye",e, pn~a,·mniej w liryce." " Ksi""l'C wschodzi" "dał biłaM ż"ycla. i niemal nieodpartym I k " kl·>" d b In,of", ,. '"" ,. d 
. C7. on OWle s ...... a.Ją. o rowo I - Nie da si, wyczuć u żadnego z żYJą.- IJewnego odłamu tycia. społecznego I u-"ym. Trteba wielkich wydarzeń, k ó d b d d 9000 l" ó .. ,-,", "' l" U "" p 

ry, t re oc o zą. o _. Ir w r ". cycb pi .. arzy wplywu silnego jakieJtI Ite- chowego zamieszkalych na kramIe 0-
istnej eksplozji rozpęt3llych uczut, Oparty na takich podstawach, m~ł ratury "y psychiki obcego narodu tak laków. Jest w joona z najpoetyczoiej-zachwiał si" stracił na chwil, " I"" t I"ć f " ' ,,-,. " " k 

illUSSO mi us a I nowe ormy f7.",:, .. , wyrat"nie, ,'ak nI). du cha psychiki rosyJ- szych powie(jci omawianego tu o resu, siebie, a potem st."\ł s ię wiem'fID so,'usz- ógl t 1·- ć ,og 1\ czenl:l. b B k" d t 
"k" . k lU ~a~e na lT"Y p~wn, fa I skiej w twórcz?śc i Zerołns~i~g~ lu. rzo- zawierając~ kil a OpISÓW Pr.z.>?'o y~ro~ 

111 lem I po ornym 6!ugą zwycięzców. Im:ed slębiOrstwom kapitalistycznym, zowsk icgo. PH~tno psychiki iIlneJ rasy mistrzowskich, W ostatniej POWlCŚCI, 
Wszystkie zamierzen ia ideowe rozpoczy- '1':2~'~~~~~~~,:;';: I Part ja faszystowska nie składa tadnych znaĆ oczywiście w pisarzach sem ickiego "Zmowa męt.czyzn", Iwaszkiewicz po~t..'\o-nają się od potępienia go i wszystkie pn!>licznych. spr~wozdań rac~u?kowych. J pochodzenia, którzy dość dużą, z~łaszcza wił sobie zadanie zupehli& lIicodpowle~-osiągają po pewnym cza.'łie zgodne z nim Wiadomo . lCS~ Jcdnak! te l.eJ ~udż?t w zamęcie ideowym, . w s~erzelllu mód nie do swego taJentu, p~r excellence h-
porozumienic, a cz~sto ulegają jego sile przed.stawJ;l. Się zupcłllLe ~mlcnllle, lIIi i snobizmów odgrywają. dZiś rolę. Ihuca rycznego. Cel, przedmiotowość, zosŁał 
~ttgestywnej. """., w innych państwac~ . Na)':'I~kBZY wrd~ się tCIl rakt w oczy, tem bardziej,. i.o od osiągnięty ... kosztem wyelim.ioo~'anif\. te-

Nieza.dowolenio ludzi wzgardzonych tek _ to utrzymUll1e miliCJI l>arlYJneJ, śmierci wielkich l>isarr,y poprzcd.llleJ go- go co w twórczości IwaszkleWlcza było 
i zgłodniałych znika. wówczas, kiedy ape-- składającej się z 300.000 ludzi, Koszty neraeji niema wielkich twórców, nadają- intcrcsują.cem dotą.d, pozostawiając nudę, 
tyt zpstaje nasycony. Asceza i prOI)agandy wewnętrznej i zewnętrznej są cych lon i kierunek :iyciu duchowemu". jał owość i bezsilne IJretensje do filozo-
dl:!. dóbr doczesnych najeży już na- również bardzo wysokie. "Wrażenie rozbie1notlci dążeń, chao- liczności". 
~tę l)c6W", Defcnsywa faszystowska, która. walczy tyczności i obniienia wzmaga. tła. gospo- ,,Jerzy Kossowski, który wsLWił na.-

Pomimo to jednak pieniądz nie jest " emigracją.., potrzebuje t:lkże duto pie- da.rka. wewnętrzna pisarzy. Przedwczcsne przód w ślady Goetla cyklem dobrych 
i nie mote byt wszystkiem, Posiada on I~;:~~~~.~~~!ri;~ I niędzy. DoŚĆ .przyY~ml~ieć, .te jednemu "kończenie się", maJlierowanie, jest nie- opowiadań wojennych, zbyt szybko, ni('-
w sobie zbyt wiele niszczycielskiej i de- ;~~:'~:~E~l:;~\~j tylko puł~OWlllkoWI .Gar~baldlemu wyp.ła- za.przeczonym faktem. W oma.wi~nym tu stety, Z3.Czyna. pa.so1"lrtować na wlasnym moralizująooj siły, by można było pozwo- za. Jego .machmacJe l>rowokacYJo r. okresie ten stan rzeczy wzmógł S ię w za- talencie". 
lić mu na ogarnięcie cale~o świata_ Istnie- lirów. trwatającym stopniu. Nieufność krytyki "Pr05tola 11 Emila ZrgudlO1Ok:Za staje ją. afery korupcyjne o tak złowrogiem- tego Włochy lot:1 na. utrzyma- do młodszych pisarzy nie pochodziła na- się aposl.Olsko-programową. Wszystkie 
obliczu, te budzą przeratenie wśród Układ, ze Stohc~ Apostolską ofZ"ół z niedoceniania talentów. Pruciw- braki i jednostronności swego ubogiego 
WlJzysUdch. pa.llstwa kOŚCielnego były nie każdy talent witano at nadto owa- talenciku potrafił autor wydąć zdemago-Atmo~fcrn ustawicznych i bezwzględ- olbrzym.ią olleracj:~ finan _ cyj~:e". giczłU" zrQcznością do wyiyn posłannic-
nych dążności materjalnych wydziela "Z tem w."zy~tkiem ogólników o upad - twa., \\'yzyskując popyt na regjonalizm, 
wr~zcie odd('C.h ItIk zatruty, te normalne pailstwa wł~ki('- ku literatury nie motna przyjąć bez za- pseudo-religijność, na wspomnienia. dzie-
-tycie narodu i .!' połeczeń:!twa staje się i miljard w I) ię- strzeteil. Nie ulega. wątpliwości, te na.- cilultwa i obnitenie poziomu umysłowego 
niemożliwe, wygll}da poprQ6tu t.ak, jak ogól poziom jest niski, te niema wielkic~ czytelników, sprzyjające wszelkiemu ~a-roślina. której kOI7.enie toczone są. przez l europejskich he- I>isąrzy i nie pojawia.ją się dzieła trwalej daizmowi intelektualnemu". 
plug-awf' robact,wo. W takich chwilach wyraża się niemal IUL wartości. Nic mowa jednak zapominać. "Ostatnie utwory dramatyczne K. U. 
przełomowych mtunek należy do ludzi że jednoetronny estetyzm i jednostronny Rosttcorouskiego w.ik a.zujl} brak wyraź-
hezintere,.1ownych, do ludzi, którzy zdo- racz. które po wstrzą.- kult formy miał swe dobre strony". nej POiltawy twórczej przez swe wahania 
I:l.Ii uehronić swó i instynkt moralny od nych Kloh, usiłowały wpro- A 000 kilka wyjątków z chara.kterystyk w charakterze artystycznym i nierówności 
pokus i dcpraw3cji. Biada narodom. któ- powędrowal do musiały pOtlzozególnych l)isarzy: poziomów". 
re nie pO!liadają tego zbawczego rezer- o zasilkach wypróbo- "Powodzenie A'ldTzeja Struga jest tyl- ,.Mimo swej niedok rwilltoŚci. sztuki 
woaru. Wów('zas mtf1.fjśnienia przerata- kaMy dostal cyniczną ko dowodem, że często osobiste zalety Szaniaws!dego ma.jf!. tę "newagę nad 
jąee trwają nieustannie i przeradzają się Nicwątpliwie wypadku charakteru autora., wzruszające .tema.ty, przeciętną produkcją zawodowych do-
w długotrwały okre!l nikczemneg-o cho- cuskiej wpłyn~ła która albo partyjne sympatje, zdobywają auto- stawców teatru, że w ubogio, wyjalowio-
rz('nia. Jest to jakby stabilizacja. prze- cuscy umieścili w rom poczytność, którą trudnoby, sobie ne życie naszych teatrów wnoszą pier-
wleklego,chronicznego niedomagania. któ- około II miljardów w wytłumaczyć artystycznemi lub mtelek- wia!llek POwainej myśli, staranności art,y-
Te tvlko klę~ki ekonomictne mo,IrIJ. prte· Pieniądze te przepadły, tualnemi walorami utworów". styc7.llej". 
rwat. i odwrócić. setki tysięcy ludzi swoje OSZC1.ęd_ "Juliusz Kadcn-Bandrousl.."i usiłuje We wspÓłczesnej liryce pol~kiej p. Ko-

Ten proces cbarakterystyczny jest od ności . '~ii:\:i~: się w swych powieściach dawać przekroje laczkowi!'ki dostrzega rzetelnicj"ze wy_ 
długiego czasu treścią historji świata.. A teraz drugi przykład, odpowieM, z ma. się wspÓłczesnego życia polskiego, w nowe- sitki artystyczne i ciekawllze talenty, nit 
Powtarza !l,ię w najrozmait.szycb epokach na. pytanie, w jaki sposób d~~;~:;"~~~p~; krajach, lach tworzy alegorje społeczno-moralne. w powieśCi i dramacie. Na zakończenie 
z tą !lamą jednostajnością. Zmienia.ją. się został ruch fa.szystowski we swojej ksią!ki poświęca Artystycznemi jego postulatami są: moc- omawia je~zcze dzialalność najwybitniej_ 
tylko aktorzy, kostjumy i dekoracje tego Kapitaliści z początku nie stosunkom polskim. Oma- na konstrukcja., własny metaforyczny ję- szych krytyków literaekich, do których 
widowi~ka, Mussoliniemu. Skoro jednak okazało się, pewnego rodzaju cha raktery- zyk; hasła.mi: walka z obludą i zakłama.. zalicza Boya, Karola. Irzykowskiego 

Ledwo jedno przedstawienie się skoli- że jego socjalistyczna epoka. chyli się jut przekąsem - dosyt złośliwie. niem wewnętrznem. z romantyczną ideĄ . i Zygmunta Wasilewskiego. 
czyJo, kurtyna znowu idzie wgórę i za.- ku końcowi, zaczęto okazywać mu roecy- mimo wsz~tko niewiele mcie na.m Iizacją, aktywizm i humanitaryzm w po- ,Jest to oczywiście część zaledwie ory-
czyna się nowa g'Ta. dowane poparcie. Szczególne zrozumienie zarzucić, Stwierdza nawet, te na Wscho- stawie wzglQdem tycia". .,Pustka. we- ginalnych sądów Kołaczkow:skiego. Aby 

W eJloce powojennej, kiedy moralność dla jego akcji okazali przedewszystk iem dzie Europy, otoczeni 1: wielu slron zu- wnętrzna bob:l.terów, brak idei. przy ba· pOUlać jego rcwizjonistyc7.ny swsunek 
publiczna tostała naruszona na długo, przemysłowcy z północnych Włocb. anarchją moralną, rep rezentujemy rokowym nadmiarze efektów, daje po lek- I do dzisiejsltj literatury _ nalety prze-
mamy do czynienia te stylem bardziej ja. Nastąpilo określenie wzajemnych usług mimo wszystko metody tachodnil)- turze wrażenie dwoiste: nużącego prze· c7.ytać wywody jego w całości. Zasługują 
skrawym i znacznie szybszem tempem. i kortyści. J akkolwiek :\fnMolini i mni europejskie. Stanisław Dzikowski. ładOwania i czczości. Wielkie powieś", I na to w całej pełni. Es. 



P"Zf:.GLi\D L1Tf:."ACKI ======================== 
Prawda· F. Goetel· WOjna o pOChwały 

ubliża czci zawodowej p. F. Goetla 
i w szcr~zej mier:te c:r.ci polskich pisarzy 
Jlowojelluy~b. 

Zan:.1d "Towarzystwa Literatów i D:r.iell­
nikarzy" oświadcza.. it podObne insynua. 
c je przckrac:r.aj:. granice dozwolonej swo· 
body sądu krytycznego o utworze lite­
rackim, i uwa.je wystąpienie II. St. Dzi­
kowilkicgo :r.a Iliedopuszc:alne'·. 

• 

t U3cjach tyciow-ych. Był to swoi1Stego ro­
d:r.aju lreudyziU literacki. Krytyka, 
zwIaSZCl...'l mlodszego pokolenia, nie:r.a­
w!'ze chciala. czy lei umiala 10 dostrzec, 
przez. I)owierzchowność sąd:r.enia uwab · 
jqc go za pisana .,mie3zc:tań!lkiego", pod­
cz.as kiedy on byl rac:r.ej !latyrykiem fili· 
~terstwa. Satyry :;we pisał bez dogmatu 
bojo\\cgo i temperamcntu, co wynikalo 
z jego kon~tytucji Ilisarllkiej. Atoli utwo­
ry jego zawiera j:. cieka.we stud ja:r. z:I.k.re· 

G 

ilU tycia. różnycb neurastenik6w, manja­
ków i tym podObn ych fiksatów, którymi 
CZ~l;to są pOl'»olici filistrzy. Styl Per:r.yn­
~ki('go nicwymus:r.ony, prosty, j asny, 
O!larty na przeeiwieilStwaeh ironic:r.nych 
i komicznych. Po1szc:r.y:r.na dobra. W Pol· 
sce Nicpodłeglej Per:r.yński uprawiał 
pfZl':r. lat kilk:\. :r.aw6d feljetonisty, pisu­
jqc cod:r.ień do jednego z dzienników sto­
lecznyeh. 

JI7. E. 

• 

Zycie wyrazów* 
Nied.wno po ... ·. lal ... ·e m w.tech projekt •• by 

prtellum_cq-~ Boccaccia nil jUYk. troKumialv 
pnez .. ·.p6lcte.nyeh. Projekt apotbl liCi It o~ 
K)eją •• Ie , .. i.dery do ... ·odoie o tmianaeh jrty­
kow)'ch. jRkie Ulebodlt .. w ci"5U dtiej6w. J ttyk 
je.t ltyW) , uleg •• uewidoctnej , Ille tt.lej ewo­
lucji. uleinej od amillo rorm iyda IJ'Ołettno­
gO'llOdarczego i Itolm;. cywilizacyjoc,:o. Z.· 
nikajll jcdne "'yrIl11ly. II po .... ataj. inne. a biegiem 
UWlU I.d zaciUIII ,iCi ulI"'et znacu.uie $16w lIiy­

W nac1.elnym artykule pierw8'1ego nu­
meru ., Pr1.e~lq.du Literackiego" redak cja 
na.;-za. zaciągnęła. wobec Czytelników zo­
bowiqzunic, te y,' piśmie tern dawać hę­
th.ie "bez.strouny sąd o autorach idzie · 
lach", że dątyć będzie do " podniesienia 
unikh'E\"O dzi~ autorytetu krytyki lite­
rackiej", i 1.e "czytelnik mote być pewny, 
it nic 1O~t.anie wprowadzony w błąd". 
To \\)'tyczno były d otychczas przestrzc­
gane JlrzeZ nas z calq. bezwzględnością, 
co lIROli czytelnicy stwie rdzili. Dowodem 
tego ~ą ich lillty, w klóryeh Uj). ez.yta­
my: 

Od Il. Sta.n i ~ łtl. wll. Dzikowskiego ot rzy: 
mujemy nll.suHllljące pismo: 

,. W Zwiqzku z uchw:!.lq. ,,'I'ow. Litera.· 
tów i Dziennikarzy" s twi erdzll.m, co na­
stępuje: 

Drogi i bezdroża kolportażu 
w.nych poprzednio. W 18 11"lceiu o I,ardw liy. 
wych i bl Y'IC2:ę,cyeh ocw.ch mówiono, te 'wiecą 
jak lojowe ' wieczlci.Klóiby dzi' "iyl tlIkiego 1>0' 
równaniII; d7.ii. wep·ooc elckl rycznołei i radj.! 
Dnwniej nUtu.kanie nuzywali!my ' Io .... clo byt, 
byd lo. Obecnie bid l o powllało u Czecbów • 
II ilU Ilo .... atllly 1I0"'·e wyrazy; i11lb., komora, 
komn.la, Ilok6j. WyazJy z uiycia remuul)'. 
cllOdai nOłi je kaidy czlowiek. dbaly o CZ)·st~ 
i wrowie. l\iekiedy posoltaly .... ynzy. ale 
zmieni ly dawniejaze r.llaezenie. jllk Ol). koruc... 
dm lIIillrll cial .ypkich. a d ..... niej naczynic 
I. kory-dl.tego n.aywalo . iCi kor:r.cc.. Z biegiem 
cz .. u zmienily l iCi ozdoby. ui ywene Ilrzcz ko­
biety,. nlllty .... ane teperele albo eerellieJe. 
Wtem &/l.c:r.eniu .potykamy ceregiele jeszcze 
u Zimorowicu (r. 1666). a potem 111 oad6h zeszły 
eeregieJe na korowody, lak CZCiIle z płcią na­
dobną. lłó ... ·nieil: Ilowo podwika ozoacl.lllo po_ 
u .. lko .... o ualooo;:, .... e101l. a potem w ZIIa~uiu 
pn:enohlem kobiel(. IIr,iumiernie j«t ciekawa 
dlliedzin •• IO .... OI ... ·ó .... lwa. Tuła .ico j_ze w oie­

•.• "J O!>lCffi z jlołnem uznaniom dla Śmi a· 
ł ośei, a jidnak wykwintuoj europejskioj 
formy krytyk i "uw ielbianych" n iesłusznie 
autorów lub dzieł". (Z li stu p. W. W. 
z T arnowa). 

Jak zachowywać si ę web,c agentów k s i ąikowych? 

... ,.Miesięcznik ten, stojąe nadal na ta­
kim poziomic, zyska. sobie bezwzględne 
zaufanie \I ludzi interesujących się lite­
raturą i nauką". (Z listu p. N. z Zelowa). 

n.Ównie:l l dery literackie niejedno· 
krotnic I:Ik la<laly nam słowa swego uwa· 
nia za. otwarte omawianie tych spraw, 
które ~dzie indziej z r6tnych względów 
startUlo l<ię przemilczać. Oc:r. ywiście, te 
dla zainteresowallycb otwa.rtość nasza. 
uiezaw .. ze jest mila, i różnymi sposoba­
mi d!li-,. oni do tego, aby ich autorytet, 
ollarly IUL kruchych podstawach nie ucier· 
pia ł. Dątności le je..lnak uie wplyn:l by­
najmniej lIa zmianQ naszego s laDowiska, 
nlbowiem pOllad pochlebstwa., mile dla 
jednoRlek przenosimy (ląd ogÓlu lIa.szych 
ll:r.ytelllikÓw, którym słutymy i służyć bę· 
dziemy. 

ArtykuJ mój w tadnym IIwym u~t.ęl)ie 
nie był . ,in synuaoją" ani "o.!Iobistym ata. Prn..·a >ltolc('zlla w c-zasat"11 o~tatnich I wplllty pieni~dzy z góry - motna. być 
kiem" na czeŚĆ "zawodową" II. Ferdyuatl' podjęła temat kolportatu kslątki. Poja- l)(lwnym, te to jakaś transakcja nie so· 
da Goetla, był na.tomiast analizą owej ta. wily się g losy :ótwierdzające, te istnieje lidna. W Ameryce prawo karze surOWO 
ł olonej ,.gO:;Jlod:lrki wewnętrznej", ukoro. zastęp cz.yteluik6w czckajq.cy na wydaw. w,,:r.ystkich wydawców, którzy l..')dają 
uowanej tak poronionym utworem, jak tę, który r:r.uci swe wydawnictwa w ma· pieniędzy 1. g6ry na dzieło, jakiego klient 
"Serce Lod6w".Charaktery:r.uj:l-C p.GoeUa, lIy, zer~ie ~ szablollem czekania II:!. na· nie otrz.ymuje \II miarę swoich WJ.lłat. 
byłem aż nadto IlOwścillgliy,y . Nie pisa- 1I.y,",cę I WYJ~Zle z s \'\'}"m towarem napr:r.c· Latwowierność u nas w tym kle.rwlku jCfit 
lem up. nic o jego słynnej wyprawie sa. el~' w,;zyt;lklm,. którzy chcą c:r.ytać. przy duta i wskutek tego prenumerator:r.y na.­
molotowej do Krakowa. podc:r.a.s konkur'l tej. sposobnOŚCI poruszon.o rol9 agcn~6w m6\vieni prze:r. agentów dopomaga.ją. c:r.ę­
su. Teatru Miejskiego, nie ro:r.tn:\8alem kSlątkowy~h, któr:r.y tr:utć llIaJ:. ~ k~ ląt· sto do uka:r.a.nia się takich wydawnictw, 
d:r.lwoych sposobów, dzięki którym mógl ką ~8Zę?ZI~, do k~~go do~u l bIUra, które są obliczone jedynie na. spekulację 
otrz.ymać nagrodę za dzielo które w61'1'"- w mieśCie I na. WSI, zJednywaJąc !labyw. pokąlnego wydawcy. 

• 
W numerze 7/8 " Przeglądu Literackie­

go" »oj:Lwil si~ artykuł St:ulisława Dzi­
kowsk ieg'o, om:twiaj:lcy ostatnią I>owieść 
p. f'ertlYllan<la. Ooetla 1>. t. "Scree Lo· 
dów". W 1.wiązku z tym artykulem od 
l.arz:jdu "Towan.yl:itwa Literatów iDzien· 
nikarzy" w Wnr:lzawie otrzym ujemy 
oswiach'zcuio n:l "t~ łlujące: 

Zarz.1d ,,'f.wa. Literatów i D:r.ielluikarzy 
!'obkich" \\ \\'nrnawie, zapo1.lla.wszy się 
z artykułem p. ~tani!lla wa Dz.ikowskiego 
p. t.: ,.Lód licz ~erca", z,amie:;:r.czonym 
w }o;'r. 7/8 ,.Przeglqdu Literackiego" z r. b., 
~tvdenłzn, it U!4t~p Otl sł6w: ,.Pochleb· 
lS~wa za.wudow\'(·h (·hw:llc6w" ... do słów : 
"powieM Ooot·III ... " zawiera krzywdzące 
i hezpodiltawne wyci('uki osobbte pod 
adre~em Il . FenlYlllwd!l Ooetln. Ustęp ten 

czas nie ukazało siQ J·Cfi:r.c:r.e·w druku nie c6w setki i tysią.ce. 
, ł ' zaJmowa em się na.wet jego haniebną Zagadnienie to łatwe do rozwiqzania 

prz.e róbką sienkiewic:r.owskicgo "Janka. w formie artykułów - j elit w Ilraktyee 
muzykanta" na. sccnarjus:r. filmowy. niezmiernie trudne ze wzglęllij lin. wartoŚĆ 
. Uc:hwała z:a.r:r.ądu "Tow. Literatów towaru k olportowanego, o<l llOwicdzial· 
I DzICl.lllika.rzy", zwrócon a przeciwko arty· ność moralną. firmy wydawniczej i wresz· 
k~ło~' 1 o cha rakterze krytycznym, nie m6- cie osobiste cechy koll)Ortujących agen­
WI llIe o te rn, co ją spowodowało. Jeś li tÓw. Jeśli bowiem chodzi o sam rakt wy· 
ZlI llad la na skutek zll.bicg6w p. Goetla., to syla.nia agentów księgarskich , to uie mo­
{akt t~n potw ierdza tylko raz j eszezo Żll3. powiedzieć aby nom ysłu tego nie wy_ 
specyfICzne zd olnoAci p. Ooella. ~ygkauo już nale:lycie, a Il:lWct nie nudn-

Stw~erd~enie przoz Ul.rząd "Tow. LiTe- żyto niekiedy. Polsk a od dlużs:r.ego czasu 
ratów I Dz.lenniknrzy", te nas tą.piło "prze- jest wprost :r.alana. sotkami Ilrzc rótllcgo 
kroczenie dozwolonych g ranic", j est naj· rodzaju kolporte rów oferujących nabycie 
~u l~ełniej gołos!owne. Kto bowiem, gdzie ksiąg pamiątkowych, wydawnictw rOC'l.lli· 
I kiedy te g rallIce ustalał. Nledopu8zczal. cowych, starycb nakl:vlólV, kalendarzy, 
na lIatom ia:;t je&t "cenzura." :r.a.rzą.du T ow. wydawnictw dobroczYllIlych lub zcszyto· 
Literatów i Dziennikarzy" wolności '~łowa wycb. Ka.żdy mówi, Obiecuje, pr:zekony. 
i swobOdy sądu krytycznego i to w sto- wa, częst-o jcst nieustępliwy. Czlowiek 
lIun ku do pewnycb tylk o pi@.any. na ..... et chętnie kupujący ksiątki, :r.n.sko· 

Na.koniec jes:r.cze jedna uwaga. czony nie wie co czynić: Zam6wić czy nic, 
Spmwy, które poruszylem, 8.1 pow8:r.eOO- przyjqć Da siebie zobowiqza.nie, czy tet 

nie znane. An ormalnosó tYCllL literackie· odm6wiĆ. Otót wytyczną w takirh wy­
go je"t codziennym tematem ro:r.m6w padkacb musi być przedews:r.ystkielll, 
pomiędzy wszystkimi "wtajemniczonymi", rzecz sama, kt6rq. agent zaleca. Nalety 
..... i.IOC1.nie jednak cbodzi o to, aby !zen<za tbaddć ja/.i charakter ma wydawtlictwo, 
publicznQść nic o tem nie wiedziała. kto jest autorem, czy redaktorem, czy 

Stanisław Dzlkowskl. I'WZlCis~'a te dają pelnq rQk?jmif, iJ dzieło 
T .• • . ' warle 1est kupI/a. Następnie zwracać tla­

\\ !lrl>z.~wa, dnm 18 pntdzJCrIllka 1930. lel:y koniecznie uwagę na Ilrmę trytlaU'lIi-

'!!~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~=- czq. Nio należy be:r.warllukowo wchodzić 
.. w kontakt z rirmami bezimiennemi, wy_ 

Włodzimierz Perzyńsk.i 
dawc:uni nie majq.cymi ustalonej marki, 
nio dającymi rękojmi, ii uotrzylllaj.'ł 
w>lzystkieh zObowi:rw,l\. Ileż to bowiem 

Hok bietllcy daje oblite t.niwo śmierci: pocta s i ~gnfJ.I p o laury na polu kOllledjo- tak ich !i rm, ukr:rwa.ją.cych się pod dingo. 
arlyflci, ucz~li, literaci .... Nieda.W1lo 01.1- pisar>Stwa. "Lekkomyś lna lSiostm", pierw- w.aneml I1:\ZWaI1U zaczynałO .r6żne ~vyda.w . 
dll\\uliśmy poRlug«: OSI~llIilł Julj :l.IlOWi !;Za. jogo kOlnodja, wy.t.awioua w r. lOOfi , nictwa. 'to.~~yto.we, "t<\(ycb A1lidy nHl ,1<01\' 
Ejslllullclowi. A teraz oto zaskoczy ł a. ua.!! 7.wrócila. uwagę l'Ipoł cczc l't stwa. na wybij:l- ~ czylo, nableraJąo t~lk~ swych prclHlloera­
znÓw wiadomoać o limicrei Włodzimierza jq.cy "iQ i wybitny talent kOlllcdjol)iS:lf ' lorów. I~e to bezlnllellllych wydawc6w 
Perz.yll"ki('go, który zmarł w sile wieku, !Jei, który w rok potem 110 wy!;t:~\\ ioniu ~tnra!o Się tą drogą wypr~edać zalega­
bo mając 1.all'dwie I:lt 52, i b~d:1C w pełni "ASZ:U1tki" :r.bieral nowe wawr~yny. Po- Ją';llch sk łady makulat\lrę~. 
roz\\oju :m·ego talentu. wodzenie, któro zdobyły łlierw81.e jego I rócz tego z!Z zModę lJrzYJl[rl trzeba, tt' 

Urodzony w Opocznie, odbył Penyń · sztuki sprawiło, te Per-zyilski z:wr.ql LWO- !lI prellltm~aCle lub Ila ~y .'lOldy ,wby­
f'ki stlldja w W:!N;:r.:twie, poc:r.cm udał się rzyć stale dła teatru. Na tem pOlu stał wać lylko I 1r1f,lącznie ~/kle wydaw1/lc­
na ('Z:I!! dłuhzy 110 Wioch. \\'r6ciw8zy do się szczcj:,'Ólnie płodny po wojnie. Ale tica o znaczemu z~J;a.dmcz.cm. ~·t6,c !ta­
kraju, oeindł w Krakowie, gdzie p:lrał się nie z:wiedbywal i niwy I)owieśc.iowej. "l?ulq .1)()(btalCę ')Jbl/olekl. Nie nal~y 
z JJi6rem jako ddrnnikar:r.. Ka niw~ li te·, Wybitlliej"ze jr~9 Jlowieśc i to " Hu w~Qc llI~dy kupować w len .sp~b powle­
raek:~ li kroczyl jako j)oetn. Hęd!}c je:;zcze I w tyoiu", "Sic bylo nas, byl las". Stwa. ŚCI, OPISÓ~V po<lróży, I)allllętmków. et~., 
młOdzicl'tcrm, ogla!\zał w ,,'tyciu" kra.: nając tysiączne sytuacje, pelne nieraz wogóle ks~~ek, ktÓre p.o przeczY!3.JlIu nIe 
kow",kielll, pOC1.:jwszy od r. l89i, SWOje ) humoru. typy ludzkie opisywa l Perz)'I\!\ki przed:s-talllaJą trwalszej ~a~tośc , . Kupy . 
utwory .p(l('lycki(', które w r. 1900 oglo- w spos6b 1I10CtlO z l ośliwy. Bohaterzy jego Jq(' zaś przez agenta mU~1 !!Ię sp rawd:r.It~. 
!lił w o~obn('m wydaniu. Poezje jel!o byly utwor6w obraeali lIię w :r.nmkniQlem, ty. ay sprzedając na .rotY, !lIe p<Xlwyuza o.n 
pełne nH'lallcholji i rezYf\la('ji. ,.Bu mlo. powem środowisku, ale ta.lCl1t je~o roz. Cl'1ł1J tI~rmal1/eJ kSlq~/,., t 1l' ten !pos6b me 
dziellczej wiary idQ w ŚWia t". śpiewa ł mlo- I sadzał te lormy. u~talone konwenansowo. "pralna TnJZ"lJsku. 
d)' poeta, ba, młodzieniec. Utwory te od- Byslra jego obserwacja chwytala dn- Stanowczo zaś nigdy 2adnemu agen$O­
znal'zaly liię I'ubtelnym, kunsztownym ję- szyczki !UI!zkio in flagrnnti. W sJ>o ... Ób wi lIie POU-i1l71110 się 1Iic wpłacat tytlIlem 
zykiem. I rolljll, zdo llloAć :łI1:1lizowania.!1 prosty i pelny dobrolli wej złośliwości d c. zaliczek 11(1 zamóu:ł(l/ic, albowiem wów_ 
rótnJf'!t " tUIIÓW duszy, latwośC dialogu maskowal rerzyll.~ki przeciętnego zjada.. c:r.as jc.st łatwe pole do wszelkiego rodza­
i :4llly~1 obserwacyjny !l łHawiły, te miody eza chleha, st.awiając go w r6żn ych sy- jn n:tlll1iyĆ. Ktokolwiek żąda z:lliczek, 

WIELKI SAMO T N I fi 
I·cbe jest przeciwnikiem dcmokrocji. w klórej 

wid:r.i niwelllcję po .... neclll1ą. jelt zwolcnuikienl 
ury~lokntt}Zn1U. Filozof ja Nietuchee;o o nad­
c.zIo .... ieku i moraluoki plIl\skiej wywllrła wpływ 

Z A RATUSTRA CZY A N TYCHRYST? na .. ·.p6ICZC!!ne :i:ycie Niemiec. W Plychologii 
myłlenią nie.nicekiego moina z Illlwa'ci4 od. 

molle, iż mUlyka hylo dlań koniecznYIII ka l.li· nuldć I .... oi$te nietZicheań~kie n.lłll .... ienic·. 
zlltoJe'n tw6rczYnl, ulntwi.j .. cym . oucie m)'tl. W bi .. ice ,.Wola mocyW Niet:uc.he uwaią Ul 

Byla \Oifc nietylko w I ... ·illllku 111 ją;o temper.- koniecalle &ucbowanie państw. milit . rnego. c.o 
.nellten. I'IlMlwym. ale i ae II.uem adro .... i •. je.t OII latec.z.n)'tn hodlciem:- ", edle niego­
Nieluc.he nie milll :zludteó co do . ",·ello dzi..,. podlrz)'mania .... ielkiej tr.dyeji najwyinq:o, 
d 7.ictw. po ojcn, kt6ry w 37 roku ".tycill umarł l ilnego. paóskie[l:o typu ludzkiego. I'iotr Gut, 
" U rozmiCikczenie m6agu. A l'~yteul w mlodo- j ego przyjaciel . ..... p6łtwÓrc.o, uczell komelIta· 
ki . .. ·ej Nietuc.he uległ w woj.kn ci(ikie Oln tor. u ... .ta mitlu r,..m :r.a woaj", .. paoitUt~, onj· 
upadko .... i I koni •• potem r.n6w IAr.zil l iO te-iull, najbardziej 0It' kil irul)·tueję w n.uych 
w c1!lIsie ,,·ojny rna.nculko'pru! kiej, w kt6rej plcbejulltowlko i merkanlylnie r.uiewiełci.łydl 
brał udział jako oc.hOluik •• aoit.rjuu. W lIIutCiP- cZllsacb". 

Nieluebe W} war! "'"I)" .... uieltllpn.eezolly i wiel­
ki na um)slo",o'e europejską ubi ep; lł'go ",ieku. 
Za ".tyd. malo zlla,,). lem ... if~j b,.1 eayty ... any 
po 'nlie.rei. l ... bilJie dlater;o. ie byl oyt)'wany 
pn:ez uerokq publiczlloU, Wlla .. ial Oady 
w "&litej umyelo",'oki. i'ietuc.be to tlajpoputar­
niejn;)' bodaj ,uyAliciel od cu.a6w Plolooa. 
J'",),oblckal I"'e myW w rOrmCi tak niczW)·kl, 
a u razem IHlfIYC;ulIl. :ie ' 1)'lem .wym poz~ki· 
"'al cltytelników. Na It rormo;: wlllyn( ln konlly' 
lucja biop.ychicznn. ale .k.ludlll sit' na nią jego 
temperamenl i Ila lJ :r.drowill. Telll llCrament 
odtiedziu)' ł Nietuche po ''''yeb pnod..kacl •. 
Byli olJi pol.1iego pocLodzenin. Cdy 1111 takim 
pndkllldzit ducho""ym potzCiln wibrowllf mu­
a)kll ChOllilllt, po",·stal Ów .pecjalny, .,,·oisly 
nyl Nictuchego. lttuayka Chopina dział o ln 
Iła Nietuchego jak II lItchoienic. Wslucbuję,c 
.i~ .... d t ... ·ieki muzyki .zopenowlkicj, mógl JIIOt 
..... e mylili bez obawy,".te go 0 II Ułl.cu./. B)f moic, 
ii di .... i ęki rylmll UOllCllow.kic,:o b}ly Iwoi! tego 
,odauju klll"Ii\tlllorem. wywolnjllC)'f1l procu IIIY' 
śle.uia u Meluchcgo. Fi l.jotogjll gr. :tIlWllZe dutq 
rolę w Illtebicgll Inoceau IwÓrucgo. Frn Angc­
lico pn)·I!OloWyWII' l i( do Iworzcnia poslami 
i modlitw4. Hubł'rll kaznl wo bie tlOl1 ('7.lIs lOalo­
WlIlUa ('!tyt Dl" 810'''0 lut~I)Y _ Plutnrchn i Sene­
ki, zn6 .... Babac twontyl ... sarootnołci. r.upełnej 
ciuy, pn:y ' wietle u tuczncm i w lowany, twie 
08roo10ł'j ilo'd kIIwy u.rnej. ROOin Ilij. 1 róine 
rod1!.je lIlkoholu, lIlIeżnie od tego. j aki cbdaJ 
.niee lIRUrój twórcay. Wi11lje I'oego powstawaly 
pod wply",·em alkoholu. PWn: a~ebki Coo'pton 
M.ckeD1!ie twoflly pZ"11ly diwi(k.eh., .. gramolouu. 
P. Ikto.rd Saarliu, który oapi5ll1 internoj"clI 
i ... nikli .... , bililtee.zkę" o }o'ryderyku Nietuc.hem, 
""~crdti, te .. mu11lyk_ Chopina Itaje lio;: dl. 
Nieluc.bello j.kby metafiayczoym j(11Iykiem. 
którym pruwnwi. do niellO ollr6d. z którego 
poc.bodrillM. A wiCiC a lOuayki Chopin. ezerpal 
Nietuche duch. poezji polakiej r.apoWOCII je:­
_yka metaf'u:yc.anł'80 d'więk6w. AJe byf taue 

• ) Ikmatd S_liu : .. I'oblro4t Niecuchqo i i .... ('110-
aDfJi"". waraa __ KnkOw: 11:10. 

Itwie wywiązala .ię nieuleczalna choroba ulO y- Nie wicm, Cly obaj glol iliby IlPOio&.iO mili· 
110 ....... ohj ..... illj'CIl . iCi poc.l!qtkowo .aa1ollemi tll rrZOlU i po .... ojnic ellrofH'jskiej •• Ie jełli 
bólami glowy. U'-mieZ"11ial je chlora lem i 11Ialru· w!l'ó lctetllly 1)'1' niemiecki ulą;:a mmtllt}'aRcji 
wal liCi eonlr. bardziej. Nie IIlógl utZ"11ly' dueho\Oej. to bqd' co bqdt moralne u,u,"dnie-
• nr ......... dlugo Iwoicb lIa.trojó..... DI.leg-o lei nie znajduje w etyee. ~Io ~onej przu J.'<iietuche­
upodoblll łOll i e rormCi doryUyctl1ą. Utrwalol go. €l/m !Juol idz.ie od Zarallulry. 
t ylko pnelutojqce mu tlruZ glowO my' li. I jakid tragiczne powik.lauiel W pi.m.ch 
.. Bal.l!~ podealll wycieczek tu ; ówdzie na Nietuchego 1!ullleii można ", skaz6wki, że IIC"y' 
karteczkach - piue w Ii~cie do Eiser. - uie pi. cil sic $wymi I'0lskinu przodkami. K weltj" jego 
u( nic puy biurku; pnyjacielo odoyrrowujll IlObkicgo IlOchodzenin z.jąl .i( dotly~ dawno jui 
mnje bazgroty". A t.ymi prl.yjuciólmi byl wiu· I I)· Hcrullrd Szorlilt. który w T. 1906 oglolil 
k iwie jedyny jego pZ"11iyjllciel PiOlr Cali, llIuzyk w tej malcrji obuertl!ł rOlIlIr" .... ' .. Nieta~cJl e. 
z :tllwodll, który 1011,,1 rOmUIUłe Ul N ie łzKbego, PolelIt.",,". \Vy .... olula onll w Nicmczech IUDW­

lIaj",~er" iej s .. ym jł'go ucr.niCln i umoiliwit 'nn dzi"' ą teD!lacj\,. Pllll Surlitt zallOlnRI l iCi z )'io­
.... łałeiw li praco t\O lI reltą. Trudne do odcyrrowu- trem Gastem, pnyjac:ielcrn Niclucbe,so. IU­
oia, pob • .zgrane nO 8J1 l1l':e!"och ~kolli.y Nietz.. wiqzlll koretl lloodencjCi lo l ioltrq rilowr •• a wre­
Icli~o odc:r.yly .... "I. pr'l:fpiJywal, • Ilo tem w dru. licie pojee.h.1 do niej , IIby oa miejKu, h.d_jllc 
ku korygował, Jlnyuem jello ""p6lpl'llca nil· papiery rodz:illlle, latalii, ie Nietuc.lte fłOCbo. 
bier.1a «cb ... 1p6lt .... órc.zoki. dl i w Iinji pronej od rodziny Nickich herbu 

Ut .... o~ Nietuc:hel!o. poniew.i pilane byly Raąw.n. A Nim I'i"ietuc.hc w ..... oicL wypo· 
IIforyllyc:r.uie. uł al .... i.ly czytelnikom zaznajo- \Oiedltioch IUznac!." w liście do Brandeta: 
mienie liCi z nlmolrerą jego kli .. tek. Sam nIlwet .. Pnodko .... ie moi byli nlacLc.icami poliki uli 
podkrd ln, ie nie pnyk.l.du w.,si do tego, nby (Nidt.i) ... ~; w.wcu autohiogruricznynu r. 1883 
jego ut .... ory b)ly I.I!ICibiane. "Klillika na podo- ""Ym. je: ,.uczooo mnie. ie pochodzenie mej 
bieńatwo lej oto - pi. ze w ,..Julrunce~ _ nie m ·i i mego naz ... iJl:. w)' ... odzi liCi ze .,Jachty 
jelt przeUUlcwna do roauytYWl nia . iCi i odca)'- polakiej - ze s.zl.c.heekiej rodziny Nie.kieb ..... ; 
tywanla. lecs do pnten:tlcani •• 1I .. ·1allc.r.a w po- dr. Panetho",i ze L .. ·o .... , który I.Uną r. 1883·84 
dr6ży lub na przee.badzce ... M obcowal z J\'ietuc.bem DD R)'wjeru. oł",iadoyl 

• -i1ozofj. Nielzachego, a t.aej jego proroo- on: .. j. lam je!ltem Polakiem, ... łaJd",e nazwi· 
twa filowric11llle oparte &II n ... morll loołci pa· • PDenildiwy!LkAof Illcmlcd<.i R. MWIer. F.cInI!d, po. 
,,{Iw" w pnw ..... la"'ieniu do "moralności nic- wia<\I" te fal pOdI:iwu ~. jIk. w .Iowie N~ 
wolnic.zej". Są "orły i lwy" i jNt .. traoda" . M.,... ro.;bIt"" idee, kl/lrt: POlali _kluJemy w plJC~. 
mlnoU panÓw powinna d,.y~ do ....... chowania ,,_ rouz ...... owanill hillotji dudoa u DillbcJo I JC'JIO 

.. , ~. w wynikach PlJCboana.IiI:J. w 1d0l:h fikallfll kul • 
elity. o któ~j liCi I.k. duio dltiaiaj mówi. Nietl-' t\UJ ChU"ber ' illl. Spell,len i IM.. 

Katomiast kaidy c:r.yteln ik, zwlaszcz.a na dbalej mowie polocr.nej bryh rYllier zamiast 
prowincji, gdzie nie ma możności nawią.- li, lonona, a moie lepiej li.towel!0' Jest to Iler­
zania. s tosuuków z powawemi firmami m.ui:un. al~ i Niemcy BrieC IltIpośycayli z la· 
y,'ydawn iczymi _ winien witać życzliwie ciny. z breve. Pożyczki" cZ(lle w kaidym 
kolpor te r6w dutych wydawców, prz.yno- jt1!yku. a IIn:ylem .... Cidrują 111 .kraju do kr.ju. 
SZ:I'ych mu napra.wdę cenne dzieła, ..Jt:tyk Polski", bardzo iy .... o redngowallY mie· 

l ięczuik kr.kowski. Injąl . io;: ni" etyrnologj4 
zwłaszcza jcśli dzieła te są owocem pr:V- wyrozu st.ry pryk. Rzecz bardzo cieka ..... 
ey ludzi nauki istotnej, au torów głośnych Gdy liCi Ijn",ily "Souety kry,rukie~. pow81aJn 
i Odpowiedzia ln ych - dzieła, kt6re motna bufl.o w kolc recenzentÓw .... nrullwskich. pn:e. 
nabyć na. dogodno raty mies.ięc7.1le. Agent rnionych i oburzonych prowiocjonllliillDluui 
laki winien wylegitymować się, dać 1..1- i w)Tar.lIl1li ohcemi. Mickiewicz dal im jedn.k 
dano wyjaśnienia, pok aznć wzory, spi sać d~.t 4 odprnwt, podoboie jak Dyg.aiń!ki Ko-

"",owę _ 
",', "01"0 "~,a J·,d"ak b,a' nopuickiej. która IlOw81.walu przeciwko ZWlO' , , 10111 prowinejon.lnym i ludowym ... w.rtym 

1.ad nych pieniQdzy. Duie firmy na takie w .. Bcldouku-, IlŻ wrencie I.mll r.1l C2.(la je uo. 
procedcry nie łlozwalają, gdyż muszą lO",ai. Powltllj , nOwOI .... ory, jedne .ico przyjmu. 
mieć zauranie do swych klientów, którzy ją. inne Ilrc:d ko 1!nikaj,. Bodllj wlaśnie Konop' 
też zaufanie to następnie podtrzymać 110. nicka WJ)rowudzil. wyru j ajń. który uzyskał 
winni przez. solidne wywiązywani6 się prawo obywalł'iłtw •. Wyr.r.y ulegają r6wn.ici 
:r. obowią:r.m\ Ilrzewidzianycb w umowie przekręcanio. On:ł'chowlki np. ministr6w pro-
kupn'l . te8lanckich l1az)·wul 'win is trlllni. dzisiaj 

" . I anów I'i"ow."y.\tki pruk:rtca wyTIIzy niekiedy 
We Francji, Anglji i Niemczech rola a ge.njll lnym wprwt 1.lentem, np. judealizm. 

kolporterów ksiątkowych jest niezmiernie J .nkeluy, ca}:~ Jallk~i t. j. A~eryhllie. 
wd:r.ięczna. Mają oni swoich stałych kliell- W.rl? prtr okaaj' "·Ipomm~ o drugllll WIlpól· 
tów których rok rOCznie odwiedzaJ'!, i za.- ewru~ iYJącym renomenalnyru prze~acw. 

, , . C" J"t rum !..fO U Daudet. On to p. Le Tellier. n.· 
opatrują w ccn~e wydawnictwa. zytel- 11Iwal .,pallllnarna". Pruydenta ollz ... ·al Polde­
Illk ma .pr-ze1. !Hcb staly kont.'\kt :r. wy· c.hunelle i t.p. Jf ltyk Uerenta mn pełno nowotwo­
dawcamI, którzy według potr-zeb ogól u rów. Pnynaj llllli ł'j mnie siCi tllk r.dnje. chocill*­
kierujtj. swojemi zamierzeniami wydawni- jak po",iodll I, ro r. S:wher ... uikomu liCi dzisiaj 
czemi. nic ni e zda j e, t)lko WlltyKy moj ll wra ienie". 

Jelot nadzieja, te i u lias stosunki te 
unormują się naletycie - pnyczem og61 
czytujący mo:1e być niezmiernie pomoc­
ny. Jeśli bowiem każdy wiedzieć będ:r.ie 
jak ma 7,achowywać się wobec !lf'l.yby· 
wnjących kolporter6w, jeśli żqdać od n ich 
lIQlIzio solid1lo§ci osobistej i wydawllic­
twa, 1.·(6rc on przedsta.wia, jeśli Q(\.llornio 
IL~toBull kowyw:tć !Ii\,! będzie do wydaw­
uidw złych i lIicpewnych a ochotnic rękę 
wyci1Krać będzio po to, co godne tego -
wówczas z1liknq u'szyslkie laziki i damo· 
Im/żcv, a zosta.ną agenci sumienni, z kt6-
rymi na tema.t ratowego handlu k8ią.tką 
mówić będ:r.ie można poważnie. Sami tel. 
>lolidni kolporterzy jui dziś dątyć powin­
ni do o('z.yszczenia atmosfery, prz.ez wpro· 
wadzonie uu rynek sw6j tylko towaru 
książkowego pierwszorzędnej jakości . J :I' 
koM bowiem :r.""alczy najlepiej tandetę, 
chOĆby lIajkrzykliwszą, usił ującą wci­
f;kaó się między ludzi 08zczerCz<1 kamlla­
I1ją !lrzeciw koukurent-om, grożnym lem 
więcej dła tandety im powatlliejs:r.}"m 
i bardziej wart08ciowym. 

:-łowe w Polsce d rogi handłu ksiątką 
niech staną się naprawdę godne towaru, 
kt6ry wprowadz:lją między czytelników. 

K. Slcięcicki . 

A wi(c mam .... rlliellie, te etymolo(ljR potwie{· 
dr.n jlO",iedunie, te a czego' po .... ltaJ. w to l io;: 
ohr6cin. bo riUIII1.e zollaly pn:clul.leone z a. 
ci lilkielo slo",·a r; n il (kolliec),a) li ".te trllnsakcj. 
jakllŚ wstała zakońuonll. 1)zi.i.j td finllll80 
\I kuidego r.robil y fini •. 51o"'a maję, ,woje bo­
ga I ł! daieje, puechodzlł dr.iwne lIiern. koleje lo· 
lU. Sled~lIc liiI .• Ikqtl do .ml prliywędrownla na. 
~Wll pielruJ1. ki cay ' /I'1I0WRru. można Kię Zllpo_ 
l.nu~ z nlł'Zwykte clekllwym dz.llllcm kultury lu­
do"ej. Wytlllly IIOWltajll, rotn4 •• tII o::tej,. siCi. 
mnicr"jq, znowu l ie otlrlll.lzają elbo prt.el'lldaajll. 
Cernrd de Lacaae· Dutlief!l od r. 1917 drukuje 
w clRloOpiAmie .. Soi·.\IEme" . ... ój or)'8·innlny .. Pe­
lit dictionll.ire i d~u li5 I c", w którym wyklll 
"owe znaczenie )lOucugólnych sl6w i kom 
lów, btdllcycb w obił'jtU, od.m1adr.n . 10 .... i re .... ol­
tuje iclt r.n.c:r.ellie. Pntydatoby lio;: i w Polac.e 
004 podohne,so. 

.K.sillieczki prof. Saober. pobudzaj .. widnie 
do takicb roznl)·J loÓ i 811 b.nbo IlOuCł:aj,c.e. 
.. Ne podlo".tu dU'11I luddieh - jak Iline - obok 
.i/fllI rerum, 1"10 neay, wy~ta .il~1I ~er600rum . 
h .. wyrazów. LII, ten przem.wia do 1111. tyli ... 
cem glo86w ..... Ale IIImiaat przebywa~ u. wy. 
brzdo. "dajmy l ie w ,s1, 1t o .. ·ello matennw. 
Tnld opł.ci l iCi IoOwieie. PantłCit.jmy jedaak, 
nhy "'aill~ II łObq przewodnika w postaci "Zycia 
wrr. w",," prof. Szober., jeśli nie mamy c&lun 
n. lIudjowanie K. rlowiua, Lolia, cay Brilck-
nerll. W. R. T. 

StlIlIII.,.' S~Dbcr, ,.trac wyru6w" . I. Powstanie 
W)'nlZÓW. II . 7 ...... J~nnle J p,...,,,,iln,y wyrazów. Biblio.. 
l«Ik. Tow. Mi~n. Ję~y" l'olwe.o Nr. 8 i 8, '. 1121 
i 1130. 

sko moje bruni .. Nicki ..... Zdaje si\\ wi~c ni" bylo tloczekll ~ Int dWlld1.ie'ci" kHkR. WuaQe 
.. I ellu~ w'llpliwok i pol~kie pochodzenie Nieu- nie zmił' uiu lo isloly n:CCly. 
Ichego. \Voj ,,!! 'wia lowa byl" W)"l'llf"y"' (lOcz'łtkiem 

1'. S:uo rlitt w swojem !tudjum .. Pobkoił /(enerulne,:o l)rze. ta .... ił'llill .... uyllkicb wartoki~ 
t\ietuc.hego i jego rtlozorji" w spo6Ób sublelny Proee. Ir",,, dlllł'j ... Nic wid.~ kretlu ... 
I lllfU .i", WYllrow.dzić rtlO:wrjf Niell.!fchł'~o Nieluc.he rzncil 'wi.lu no .... e pn:ykllZ.oie: 
z je~ po~ko'ci. IIr'Z)'czem zwraca UW.KCi na wNieuIR'r. nic pra .... du"'·ego. R wszyałko jeat 
_t )1 i j(zyk mozoro. podbe"ajQc, ie odbila si( d011l"'010neN i dod. l ; wja ju tem objawem !ata. 
lU. "illl rylmika ruly I>obkicj. _ HI to. co tł.· li:<nlll ..... 
oo .... i jedn4 a do.runuj4cyeh eec.h wielkiej o •• zej ROI .. -niny i g-It'ooko ukut.leony mow! duń· 
pouji. co u Słowllckiego i Kr.lińlki~go naj. Iki. n.rałd U~fding. w jedn ym ~e .... ·oich wy. 
.... Ipaoi.bzli OIi,g. rOrlll(. to .. I.tuie I. mUllyki kl.dów. po' ... ięconych Nieluc.hemu. po\Oiedrial. 
Chollilla pnelewa ~i( n. łt}'1 Nietucbąo". ile .. ucJ:ynil 00 n .. ~,,·illdk.mi we"'·nttnnego 
Idllc w rozumowanio dalej. moinab)' aarpy- dnm.lu. odloyw.jąl"'f,:o l iCi'" dun). która gIt'. 
kowaf t .... ierdtenie. że prua poc.bodunie ..... oje llOko i ~ilnie odull .... ata prądy epoki i I' ..... dy ty­
i da.ifki 'nu~)ce Chopiuu wIIlczMI Nietuebe cia M

• Ate w (wietle polskiego pochodzeni. 
w Iwój Ityl lIletjllni:UII pobIO, który na obt:-ej NielltKhe,so j_kici Ir.,siczne powildauie pZ"11lCd. 
j(I)'ko,,"o n;",ie wydol o ... oc tak OIlObliwy, j. k Ita .... ill jł'go onuk •. Wyatoruy .pojrz.el! ua w.póI. 
filoz ... rja te"o .amotnika i! Sila·Maria, który c.le czełlle t\iemey. 
życie niecierpi.1 .. Bildunglphili . tr6 ....... dr.iw· ZarlltullrIl mó .. i: Brdziecie kochuli pokój. ja· 
lIikat'l)' i literotó .... i glotJ.l abliiaję,c .. lIiCi epokCi ko ' rodek ",iodqcy do .... "jen no",)'ch.a pokój krot· 
nodczłowiekl!.. ki banlziej, .u.iieli dlup ... dobra walh "'wic:c. • 

l'n:e"'lIrtokiowuj,c "·II}·lłkie wIOrtoki .... ~Jlól· każdą $prn",Ci ... Ila ",·njcie lio;: twart!) Oli ..... 
czemej cywilizacji europejskiej, Nietuel,e z cnią A gdy Zaratunr. tapyłal: .. cay chcecie 
'wiadomokiq :r.nuen.ał .uelylko do .. n.o.ielly rut· .... uy.lko jeueze ru?", "·lZyKy odpowiaduj4; 
nydl poj~ uwdniczych, nu pllłbtllwie których .. tok". 
tWOrzyllly "d), ule zdRwal tobie sprll"' '; , ie "0 je.1 tllkie pn:l!Ciei ,sIo. wspólclesuych 
l nuerzu I.kte do zmillny I..ierult.ku życia. Niemiec. 

"DIliczego raczl'j p.awdu, .)i~ otO",uienie l' Wewllo;:trzllYIII IIrllllllltc.,n d"szy Niet;&scilego 
Olllc7:ego nie zło. lecz dobl"(l ?" b) lo to, te J:"l lal preklll"!!orem Ilielluetkiego. 

A rr.nci .... uy lok u niale sllPyunio. i'iclz.acbe a lIlo;e n.ictylko uieluicekicgo mili lary11l 101I. 
d.1 ró"'uie ' ",.i.lą od"owiedi; Tł!go "liliI II. Szorlill w IIwojcm studjum uie 

.. Niemau uic pruwdziwc,so, R WSZ)·.tko jen mCiwi •• Ie lo ..,·nika !lO rozlO ),śla li lIad ritoaofją 
dOi!'oo·olone". i'ił't.uchejl:o. Sludjum p. S:r.arliua. dOl1konate 

Rzucajlle w 'wia l myśli re .... olucjonizujące llrehi l ckłonicmie .komponowone l; rozdzi.lów: 
caly dotychczQ()WY .}'stem.t cywilizacyjny, .. cdo\Oick. "u.tra . Iowa, myłliciel i poela. Po­
Nietuc.he spodzie .... al l it re .... olucji duebo .... ej. I.k", napinlle II dui .. lubtelnoki"l i wnikliwo­
A c.o wi(aoj, II,oozieWllIIi(. ie będrie to punkt 'cią,. pn:ytem ' .... ieLOIIPolazczyaną. jot jednnk 
wyjki. do ogólnego przewrotu 'wiato .... ego. jedllotluonnc. bo lIie odal.ni., a racuj udania 

.. Niem... nie Ilr ..... dri .... ego, a "·lZy. tko jC't w .posób nli lteroy iltOlne oblicze Nieluehego 
dOI .. olooc". jako CiJolo!a. P. SlIIrliu t",ierdz:i. że k"~lItCleD . 

T. kim jęa)'kiem nie pnew.",ial dotyehclltl' f'j .. pogl, du lIa ' ",iat Nietuchego jut wyt...o-
taden :s myłlicieli. runie 1lr)·.lokr.cji duch •• a ... ·it'c aelekcj. duo 

Ptaewrottl I'i"ietuebe zuprupieniem oc.ae.kiwał eho",a. Cay tylko l' 7 .. ratll!olra m6wi: .. macie 
i .... bliskie jego nadejkie ",ienyl gOfll!co. wPny" I kochał riemio dzieci ",a .. yeb. t. uliloU nie­
.i~g.m ci - piaal do Brandesa w r. 1888 _ ch.j b(dzie wattem DOwem Izłaebcc.t .... em ... 
przy.i(l!am ci, iż u. dwa I.ta riemia wił siCi be- To jut c.o' wlfa'j nii adekcja ducba. A u, 
dllie i qnytać w konwultyjnem ogromnem I wielki, lUny t}'ll ludw - nadczłowiek - może 
drr;auiu ... " by~ ... edte N"ietuchą;o podtraymuoy Iylko 1111.· 

Nietztehe pomylil $ie- co do caasu. Drganie za- I pomocą pańllw. wili łame/l:0' Otóż to! 
CZCiia .ię n:e u lal dwa, lecr. pótniej. Trzeb. WlaJy.la.., /Polut. 
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I . Gu t w"wnęmny". - Jak pracuje Now."."óakł '1 - Lechoń O St. Jll n . Wltklew'""u. - DębIcki. _ Kicdn,lI . kl. 

Zjawiskil'm, Oba.erwOwRnem z pewnym puy- getltywno'ć i Illeil:y doskolIule pn:elowowll chwil ~ 
nuzlTlelll, było w ostatnich cz~ulleh powolne obu- h is toryc:tll(l z zagudni .. uieul chwili d,uBiejucj . 
mierllnie iydll literackiego Lwu"-,,. S tało . i ę t o Utwór Markowskiego odznacza lię przede. 

dzenia wprost wyj:~tkQwym, jedna w czasie tym Milaszewski właściwie był Jlr7.edmiotem oiywioncj dy$knBj i w kołach li- wnyltkiem oryginalnym &t)' lem i niezwykle 
z t.ych - w kaidem pokoleniu bard'LO samotlly, gdyi on jeden jakby kOlltyllUO- terlIckich i w pruie. Z jednej Itrony nutąpil pi~knym j~ykiem. Jcst to poetycki opi& kOI' 
nielicZllych, _ których twórczość trwale wal _ formalną I)fzynajmniej - tradycję ~ ilny odplyw pisarzy o znanych nazwiBkach ejaty śndniowiecznej 1.000 dzieci, owej uie_ 
pozosta.wia śla.dy w historji literatury na.- francuskiego intelek tualizmu, zabuzają- (Waryłewlki. Parandowski), ~ drugiej niedl" zwyklej wyprawy dla odebrania grobu Chry.tu~a 

Słyszymy sporadycznie powtarzające 
&ię biadll.ni.'1 nad stanem literatury współ­
czesnej, nad jej "niezrozumia.lstwem", 
dziwa.ctwami i uJladkieul. Pow:;zoollllie 
uiemal daje się z3.uwtliyĆ lekccwllienie 
młodcj twórczości, niezbyt zaś silne za­
interesowanie dawniejsz.ą. "COl! 8ię unie­
nilo na świecie" - jak powiedział Ka­
sprowicz. Dokąd dątyl~y, jak 'pojmujemy 
świat, społecz&l\stwo I człowlCk.a.? Hoz­
woju literatury nie mo:tna. bOWIem roz· 
patrywać w oderwaniu od całokształtu 
procesów kultury. Pytamy przeto, czem 
więc jest kultura współczesna? 

PróbQ odpowiedzi na to niołatwe zapy· 
lanie da l ostatnio dr. Bogdan Suchodol~ 
ski . Kultura w!opółczeslla jest, według 
niego, kulturą. "która wyt.worz~la nowe 
pojęcie i odczucie rzeczpvlstoścl, O~ruIO­
wlljąc je i Zaitępują.c duchem człowu.lka, 
to zuaczy: wysuwając ideę władauia oto­
czeniem, a jednocześnie zmieniają.c I?ra~· 
dy w poglądy, uormy w postanOWiCtlIa, 
wartości w korzyści, i która w związku 
'I. tern zezwoliła ludziom na plllralizm sta.­
nowisk i mnieman nieograniczonego wy­
żywania się, or.'1Z na kult tego, co natu­
ralne i nieprzetwOfZone, 

J est kulturą, która zraejollalizowała 
i &formalizowała urzą.dzenia ludzkiego 
wsp6łtycia ... a w związku z tem oddalił:l. 
człowieka od człowieka, a jednostkę od 
grupy i dziejów. 

Jest klllturą, która zraejonalizowala 
i wbj0ktywizewała. pojęcie człowieka, 
to znaezy: przonio.sla jE'ł/0 sens z dU8zy 
ludzkicj w świat ot.aczaJący, wywytsn> 
jąc ponad wszystko technikę, organizaej~, 
obliczenia, środki, zyski, i która w ZWiąl­
ku z tem przetworzyła. czł ow ieka w s ilę 
roboczą., traktując świat jego ducha jako 
środek i zasób eneą;ji dla przetwo rzeń 
zewllętrznej rzeczywistości. 

J est więc kulturą. dmnnego opanowy· 
wruda życia aiłami IlIdzkiemi i wyzyski· 
wania go dla ludzkich korzyści, 
a w zwią.zku z tom kultu r:~ zewnętrznych 
zespoleli i wewllQtrznego rozbicia, kultu­
rą swobody, a zarazem niowoli człowieka. 
i jest oto kulturą. budzenia się tęsknot 
i pragnień posiadania wiary żywej 
i prawd pewnych, pOi.Wania głębszego 
zespolenia ludzi z ludźmi i społoozm'l.stw 
z ideą, umiłowania wewnętrt.nej rzcC?y· 
wiswiki i trudu ducha, pojmowania czło· 
wieka i życia jako realizacji celów mG­
ralnych". ("Pamiętnik W~trszaw:!ki" I, 
nr. 3). 

• 
A teraz przytoczmy g ł os, motc zbyt 

pesymistyczlly, niepozbawiony jedn.'1k 
w 'I.a5adzie glębokiej słuszności: "Litera­
tura polska kona powolną. śmierci.'l. Jak 
z teatru wyparly polski repertuar sztu· 
czydltl. fr~Ulc\l!iklo, amerykailskie, niemIe t" 
kic, węgicrskie i tydowskie - jako wię­
cej "życiowe", czyli pornograficznie 
"pieprzniejsze" - tak z polskiego rynku 
księgarskiego, powoli, a.le systomatyczni 'l 
ni 'e polski autor, zastępowany prze;/; 
pi~ zy amerykaoskich, angielskich, nie­
mieckich i francuskich, jako więcej "cu· 
ropejskich" i znacznie przystępniejszych 
dla. polskiej masy myślącej kategorjllmi, 
jakie jej narzUM mm amerykański i nie· 
miecki, dominujq..cy w Polsce dzisiejezej. 
'l'u tkwi sodno zagadnienia. Masa. polska 
"wychowuje się" i urabia swoje pojęcia 
na filmie, fabrykowanym w Berlinie 
i w Hollywood. Jej kąt patrzenia. staje !!ię 
z katdym dniem coraz bardziej między­
narodowy, a coraz mniej polSki i chrzo· 
ścijailSki. Dzięki temu pomiędzy polskim 
autorem a czytającą. publicznością po · 
watała p rzepaść g łęboka. Taka S.'1ma. p rze· 
paść lciy pomiędzy teatrem polskim 
a daw~ly.mi bywalcami teatrałnymi. Nie 
ro.zuffilChśmy siQ wzajemnie. Wbito po. 
mIędzy lias kitka si łnych klinów, które 
11M rozdzieliły. Polska stała się wielkim 
zbiornikiem, do którego ze wszystkich 
rynsztoków europejskich i amerykaliskich 
płyną..,idoały", zamknięto wksiążkacJI tak 
sk wapliwie tłumaczonyoh, oraz w til~ach 
i sztukach . Wrażliwa dusza masy Jlolskiej 
coraz bardz~ej przejmuje te "ideały", 
a wyzbywa. SIę cech polskich. Stajemy się 
coraz w)rażniej najprawdziwszymi mię­
dzynarodowymi Europojczykami. J,it'eratu. 
rę wzięli .w I)ach.t ,:ydzi. Krytykę litcra.el.:ą 
takte. KIlka naJWIększych w Polsce firm 
wydawniczych jC!'it w rękach żydowskich 
i onQ (!rukui/ł 70 proc. nakładów , jakie s i ę 
ukaZUJą. ~Ia rynku ksi~garskim. s.,. to 
prze~ażl1le prace autorów tydowskich, 
teruJą.cych ..... e f'rancji, l\meryce i w Niem­
czech. Tłumaczeń tych dokonują. często 
wycofani z obiegu literaci polscy aby 
z g~odll uie umrzoo, lub tacy, ktÓrych 
oboJętuo8ć społeczeństwa i ciche milcze­
nie prasy ubiły". ("Pol~ka" nr. 217 
z 10. VIIJ . 30.) 

ZI~lie~ić ten stan moic jedynie uświa­
~lolll\erue c;tytcłnika. o dobrej ksiątce 
I wi'kaz:u.n~ mu polskiej księgarni, 
~ ~ drugte.J ~Irolly .stanowczy bojkot 
l IJlętn OW:łIlLC jawnc fIrm wyrla ..... niczych. 
szerz.'lcycb obcą. tandetę i j)ornografję. 

• 
Niejednokrotnie już pr'l.ewinęlo się 

w . naszyoh przeglądach praaowych na­
~WI;;;~~ Maryli Wołskiej. tej "duszy czu­
Jq..ceJ Lwowa, zgaslcj ta.k pr7.oowcześnie 
a zbyt mało 1.1\:U\ej i niedoeenionej w Pol~ 
sce. '1.'en, wł~nie moment rOzważa p. J . 
Relllble lll)sk~ w ~~yntetycznej charaktery. 
styce poetJo: " KIedy przed dwoma roje. 
5i~ami dzi.Cl!uiki doniOSły o śmierci M.'1-
ryh Wol.~kleJ, społeczeństwo pOlskie nio 
zdało sobie nałeżycie sprawy z wioJkości 
stra ty, jaką pon i06ło polSkie piśmiennic­
two. Ani krytyka literacka, ani szersze 
rzesze czytajq..cyeh nie zorjentowaly się 
naogół w fakcie, te z pomiędzy :tywyeh 
ubyła a rtystka o darze poetyckiego wi-

rodowej. cego zarówno o barok polski, jak o erę chanie D1ały przypływ nowych, młodych sił ... rąk Saracenów. 
Dwa boda.,· były główno Jlowody roz- stanisławowską. ("Wiadomości Literac- Zacieśniły , ~i~ rUwuoczdnie ofrodki ruchu lite· Wiecz6r pi&llrzy Iwowłkich obudził ",ywy <ld· 

l 3 30 rackiego (Kluby, I'.wi ązki i eUlllOpisma). Lw6w d,fwięk i znałlIiI glollue echo w prasie (Lin Ka. 
targuienia, wskut.ck którego bujny t.a enl kie" nr. l z 3. VllI. ). ogarni llł a plyehozo letargu. ziDlierza Bukow8kiego do Uenrykm Ualką). 
Poetycki .Maryli Wolllkie,' mógł wvr;t8tać. W ki " I 6 " d d " ~ . Pod znakiem oiywienia i obud~enia ujpionej s aza on na to, lU .w w pos.a a wprow zle 
i owocować Ilieomał niu:\-uwaf,ony prze'L Pisma codzienne doniosły, te A. Nowa· atmosfery Lwowo, a smrotem IIhzanio "Lwowa talenty i liły pisarskie, ale grzę.tllie uiepotrzeb. 
współczesnycb. Przed(}wszystkiem zawa- czyński napisał nową sztukę dramatyczną, tw6rczego", odbyl lię niedawno ~Wieczór Piła. nie w otmoa{erze opie!lzaloki i odd~cia od życia. 
żyłl~ tu I)o.stllwa duchowa. samoj poetki, którą nieh:~wem wystawi jeden z teatrów rzy Lwow8kich". ZgrUI)()wal on nIlzwiskIl pne- Błędem wieczoru bylo pominięcie wielu pilll":y, 
dla której pilliWio wierszy nie było ,{ta.wo> stołecznych. W związku z tcm czytamy wa:blie znllnych piearzy Iwow$kidl, którzy zarówno 8tanzych (Stanisltlw ROHOWlki, Mi. 
dom", nie było produk owaniem na użytek w "ABC" (n r. 244) ciekawy wywiad p. przedltawili lU.jnowlte swoje utwory i frag. duli Rolle, Stanialaw Grabióaki i J t drkiewicz), 
t. zw. rynku księgarskiego, 'l nieod1.ow- St. Piaseckiego z autorem " ł'ryderyka lIlcnty więMzych prac. Wieez6r zagllil młody jak mlodych (GallukIl, Popper), z których wy. 

-"'k b ' ",y" k literacki, dr. Heuryk Balk, pn enl6wi. stępowal jedynie WlodziJnierz .Le",·ik, autor to· 
Ilem ~ tym WH)iW u aczetllem lIa Wietkieo"'o": Nowa komed,·a ma tytuł "Ja- . P"" lki .. " b" I 6 "" 

oh 
nieln .. O Lwowie tw6rczym i o Lwowie razża. wu poezyj p.t." rowmcJa " . ~,lf~O JIl r WIUCI'. 

istniejące na tym rynku w IUlia. celi, śnie pani" ("Warszawka."), p isał ją. No- lonymM, dllj ąc w uiem "studjum cbaraktcrolo- wicczór krytyków Iwowskicb, P l1l cujących bą .... 
gustów, zapolrzebowań. \V swym stQslln- waczynsk i w ulubionelD sweffi azylum g'iCIr:ne" dzisiejaz~go Lwowllliterllckiego. Dr. Dalk d~o intcUllywuie, jak J uljuua Kleinera, W. 
ku do własnej twórczości, Ma ryla \Volska w Chabówce. Itwierdził obwuarcie iycia literackiego kreeowego Druehnn1Akicgo, Eugeujusza Kuch~ukicgo, Otta. 
zawsz," wierna pozcn;tala tr:ldycji dawnej, _ Długo pan pisał ? _ at.'\kuję Nowa~ grodu, a winę tego .mutnego . tonu przypiAllł pa Ortwina i Kuimicrza Bu.kowskiego. 
a - jak ciel\ lipy c1.3rtloleskiej -c7.Cigod· czyńskiego, ledwom tdążył przekroczyć Lrzcm czynnikom : producentowi (twórcy), po. Do oiywienia ruchu literackiego przyczyniły 
nej, gdzie "poeta, s łllchaozów próiny, gra próg jego mieszkania na Złotej i przywi. irednikowi (wydo .... cy) i koułumcntowi (ezytcl- lię w ostatnim czalic w dużej mierze t. I'.W. wie-
za. płotem, Jlrzcci winją.c się świerszczom, tsć si,. niko",i). Najboleśniejs~e zon:uty apotkały wy. czory dysknJyjne, urządzone przcz Zawodowy 

. . " dawww.wpcłuieueBltąniululzllie.Win.obec.Zwiq2ek Literatów Lwowskich. Wieczory to l'l 
które nad ł:ak:tmi cieple lato WitaJą... - _ Trzy 'yg-·-i., Ccp rawda. dzień , " " "b" d " ., l.OI.lll nego marazmu literackiego we Lwowie ponouą po Wlęcane przowa~we wy .Lnym zagll we-
tradycji Jloczji niehalldlarskiej, a zr06łej w dzień od siódmej rano do siódmej wie- bowiem, I)roez wydawców, rUwnid lnne waiDe niom lub utworom literlIckim. W ciągu tego 
z ziemią., Ilie poszukującej poklasku i nic czór _ słyszę odl)Ow icdź ... - W ciągu wkulturalnem i.yciu lego miaAla czynniki, jRk roku odbylo lię. kilka wiecror6w, nil kt6ryeh 
potrzebującej legitymowa.ć się zgodnością. trzech lat _ mówi dalej Nowaczyński - pr~edew!l<yatki~m praw, kt6ra Jlo'więea Uli SWO- J. PłomicńJl,:i omawi ał tw6rczo'4! Jana WiktorlI, 
z aktualJl(~mi w świat.k u literackim upod')- w cza.sie właśnie t.ycb letnich miesięcy, ichlamaeh zbyt nmlo miej8Ca literatul'Ze. Ujemnie a znany krytyk literacki, Ostap Ortwin, aD/,liro· 
bania.mi i modami. spędzonych w Chabówce, napisałem trzy wplywa równiei IIa tycie literackie Lwowa brak wal "Czarne Iknydła" J . Kadena·8androwskie-

Był wsze1a.ko i drugi powód, takte nie sztuki: "Wo,'oę wc,'nio", "Wiosnę n:lro. poważnego cza~piama literackiego, jedyne bo- go. W ostatnilll czasie odbyly ! i ~ jel~ cztery 
" \\' k " k" d M I wiem pi.uno literackie .Lwowskie Wiadomo' ci wjcc~ory dy~kullyjne, nil którj:;ch J . .c.yg"lski 

bez znaezenl1l. o 'resle, le y ary a: dów" i teraz " Jaśnie pan ią". A t\l1U mie- I "d b I"" " ki" d 
J' Muzyez:lle i L.iterackie~ zajmują siO przeważnie m6wi o ""ie o rej ,ni oicl a OW8 ej, r. 

Wolska raz po raz ogła.szał:L nowy tom "i,"con, 'ÓWIlOC'C",,"c z"wdzięcza.m 'lapa, d "_> " • ' I II k n l. S L d6 .. '--,I" C" ., " '. ...... 2l1: .... ZIJl ą muzy i • iteratun:e oddają jedynie . enry II. o" ercu o w '-""", r 
swych utworów ("Theme Varie" , 1902; sił na cały rok do orki dziennikarskiej. skrouIJly kącik. J ellenta o "I>oezji regjollldnej i powieści mitdzy· 
"Symfonja jesienna.", 1902; , ~więto sloń· Bo wie pan, ,'ak ,'a tam ty,',? - ci'u7nie .. , .. '-- t uarodowej" i dr. Czeruy o .. Zmowie m~iczyl<n" 

I 
h" 904) .~.. ~,aJwle ..... l'.ą winę laatoju itcraclciego pononą 

ea", 1003; "Z ogni kupa lIyc , 1 , po chwili Nowaczyński. - Chłopieję· jednak aami tw6rey IwowIlCy. Nie &tworzyli oni Jaroslawa Iwankiewicza. 
uzyskała pozycję jednej z szcregu poetek Dosłownie chłopicję . Ilozumiem teraz Toł · do tąd h dnego bojowego kierWlku literackiego, Objawem pewnej ruchliwojci w dziedzinie li· 
,,~tłodej Polski", rangę autorki, która stoja i jego Jasną Pola.nę. HO'l.Ullliem, te a Dawet nie okazali w lylD wzgledzie iadnych teratury byl r6wnież turniej poetycki. Na tur-

"k I ' b" ' h d -'" , N .. nic,' teu nudt!l lano okola 300 utworUw z calej "w plf~ nyc l, n ieraz z y roz plewanyc można sch ł opieć. Ale jedno ważne za.strze· ąi"" ani pragnien. ł1JwaillicJ !~e jest jednak I 
t , h ", 'P" cdd.,', ·,"lu, " ' Gó l" cd ó"" b d ," lO, "'y,", oni w o,romnem odalOhllieniu i ode. Pobici, ale do kisiego 10lOwania przez pub icz· 

a ro ac ) WI rllzem I roz,," • z" < zenie. ra I r ZU1am ar 1.0 wyra me rWlI.niu od żyoawłn1\lewsne,o i dziaie,',u, .. po. II0lić dopuszczono tylko 14 utworów. Przeważnie 
obrazowością wrażenia... z życia d\lS'lY od ch łopów. Mają. znacznie wytszy po- leczel\sŁwa i nie li~oją zUI)ełni e do aktualn)'ch utwory te uie odzllacxaly łi~ ani oryginalnoki:1 
mimozy" - i jako taka., wespól 'I. Ka· ziom inteligencji i odczucia. ważności i iywotnych problemat6w IIOwoe~e!nych. fonuy, oni t ~i)'~aq i nowo'cią trdci. Pierw$z~ 
zimiefl~ Zn.wistowską., Bronisła.wą Ostrowo spraw duch owych. Żeby Jlan wiedział, nagrodę otnymalo zo dWII utwory ( .. Noit" 
ską i inllemi, została w krytyce i historji z jakim szacunkiem i z jakiem zrozwnic- jaskrawyw dowodem lego byly odezytllne i "Brzezina") Klltilnicra Alberti z Krukown, 
I"" kl fOk R. taką " cd "" d" C 'ó I llll wieczorze utwory, aitl\aj lłce pncwainie za· d,,'"' ,. "'Wo, .S'''y ."nr" Witold 1I111,wi-
t e ra ury za asy I owana. z,· łHem nOSI SI' ro zt1la zyszczol11 w ( 'J • hl h ' II d " P t ~ -" " k mlerzc yc czaKÓw" o ej o ski lub zukłc· D,ŻJlogć do I,ollierawa tw6rezoki pi$łlrzy 

c llatrzOJla ctykie'~ , llune, stosun owo mo,',,' Ilracy Ilisarskie,'! . d d""," J ' '"t luone w o erwauym ozycIa e!I etyzmu~. a o lwowskich okazują teatry miejskie, WYltawia-
musiała jut budzić 'I.aiu\.ercsowania u fe· - A ja przez te dwa miesią.ee żyję przedstawiciele .. Lwowa twórczego" (powieł4!, ją<'BZtukidwulwo .... !kichautorUw:dramut Wła. 
cenzentów, aczkolwiek jej rzadko potem w ich rodzillic. Z nimi jadam to, co oni jc- dramot, poezja), wysl ąpili na tylD wiee1.orze: dyslawa Ko~ickicgo ~Swi~to kos", rozwiąltujllcy 
publikowane dzieh~ wykazywaly bez· (łzą, z nimi wychodzę w pole, asystuję pny Ka~imierz Brończyk, Wlodyslaw Kozicki, JÓtef eiekawy prohlemat el)'czny, i .. idowi.ko hilto. 
sprzecZl\y rO'twój talentu i jego pogłę- podoju owicc, zbiórce siana. zwózce owsa. Jedlicz, Stanio:ław Alnykowaki, Stllnialaw Wa. ryC2ne Pel.ryello p. t. .. Lwie serca", Olllute na 
bicnie. Kiooy przeto w d'l.icwiętnaście A rówuocześnie odcin am wszelkie druty, Iylewski, Bcola ObHtyńska, Wilhelm nllOrl , tle obrony Lwowa przcd Chmielnickim. 
I , 

" 
t" ci t n-icw I "" l" '" Z .MaryiII Wol~ka. Henryk Zbierzebowalci i Wio· Oui, roi, w ożywieniu ruchu Iiteraekie,. 

a pO OSIa. 111m omie now p .. . ,Vl. • ą.czące mme z yClem JIlte IgeU\lJI- razu dzimierz Lewik. L .. owa od,'y"'"' odc~y'Y' Prócz wielu odczy' 
częta" (1910) ukazał s ię nowy zbiór jej odbierałem jeszcze gazety i listy. Tego ro· 
wierszy _ "Dzbanek malin", :mi krytycy, kIl i to przerwałem, na czas IJisallia kome- Nojcickaws~e i najbanbiej wllrtokiowe byly t6w z zakreau 1,terntury, wygloaili niedawno 

k Ó 
r dwa utwory: fragmenl 111 aklu dramatu KR- I prelckcje lutorzy pollll ..... ow.cy, jak lIbgdn· 

ani zwykły zastę ł) 'ollsument wItera· dji. Z naczelnikiem poczty zawarłem . zimierzn llroóezyka p. ł. " Itejtan" (który lelln Samozwnui~c (dwa . odcz)ty omalie.'. 
tury poprostu nic byli zgoła. przygotOWalI i umowę, -łe mi jo dostarczy dopiero wyuedl obecnie z druku nakladem Ńarod. atwie i filmi e) J. Kaden.l]androw.ki (o nowo­
m~ tę I'Zc7.wiącą. soczystość, na tę świe- w dziel) wyjazdu. Wyjątek stAnowią tylko ZlIkł. OftllOlińakich) i fragmcnl poematu proZf,l cZC:lnej kohiecie) i Cezary Jellentll (o nzieiej-
żość, smak i woń poezji prawdziwej, któ- \ listy od tony. Staui~luwo Maykowskiego p. t ... Krucjata nzic· sltym Poryi:u i l6~efie Conrodzie). 
rą miano ich podejmować. _ Przez pierwsze tygodnie jeszcze tro. eięca". Dramlll Urońezyku poaiudu mocną au· 1 n. 

'l'ymc'l.ilSeul ostatnie dziesięciolecie st.a· chę pracujQ dla gazet i obmyślam sztukę. I :~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~!::~~~~~~~~~~ 

Powieść Kobieca 
lo się dh~ poetki okresem cięikich do· Gdy już mam wszystko w mózgu gotow{', I ~ 
świadczel'I w iyciu osobistem: męczeósk:\ zamykam siQ w moim pokOiku m~ górcł' 
śmierć syna, zamordowanego przez haj - i zaczynam pi"nć. Od siódmej rano do 
damaków Vi Zloczowie (H)19), śmierć mę: I siódmoj wieczór nie schodzę. Jedzenie 
ia (1902), wkrótce potem śmicrć matkI przynoszą mi dzieci Czyszczonia. - bo ju:t 
(1928). I wtedy to w Iwórczości :Maryli wÓwcza.a prócz dzieei, psów i kotów nikt 
Wolllkiej -wuJazla Iwtw ierdzenie teorja., nie ma prawa. ~hedzie do mogo pokoju. 
którą dwudziestotrzyletni Stanislaw Wy> Choć coprawda i tak towarzystwo l.bie· 
sJlial\ski formułowa.ł ongi w liście do Ka· ralo się clasem liczne - łlięĆ psów i trzy 

Jrer",jnjo Nfl81~rw:o. "ZawIIlidroga". PO- I której się zdążało wielorakiemi drogami i do 
wje~. (Wal1l~awu 1930). której ostatecznie prowlldtiły wnyltkle drogi, 

.. Zaw"lidro",," jen " .taj Frllnek Knliniecki, okaY.)'Wl'la .;~ ikie r,tłfllOorgllniC2n>t 1Ifl1/11 ... ką· 
dorlllituj"cy Syn rozwicdltionych rodziców. Wy- Niewątpliwie ojciec poznol się już na chytroki 
~howllll.ielll jego !lIjrnuje ,ię lUlItka Zofja, DlO' Iylla i uiby nieznacznie próbowal go obłukll­
-.:ohlie zarabiająco no 8woje i dziecka utrzymn· wiać. Trochę przygarnąl do sicbie i w ,"m Clmil rola. Ma.szkowskiego: "To się nazywa koty naraz! 

tęsknotą... to uczucie jest koniecznym • nie robieniem abażurów. Wakacje apę<l-.:a }' mnek OIIadzal, Wfl'nsczojąc potrzebny dyBtan .... W II­

Druga 'Zfz~dll powieść St. Ign. Wit- u ojca nn wai, w Kalilicaeh, I)olo",onycll w zapn· rotyczne przeżycia mulci wtlljemnieza cieko-warunkiem tworzenia czegoś, bo jest gil.' 
tunkiem i rodzajem cierpienia - a tylko 
człowiek cierpią.cy m01.e być zdolny do 
tworzen ia czego~. Jest to myśl moja, aby 
ludzi z talenlem właśnie ... przymuszać 
do jakichś cierpień ... wtedy zacząłby :tyć 
ich ogiel) i l)łomicll święty". Ueccpta dla 
twórców O psychicznej strukturze boha.­
lerskiej, li taką. ai do ostatka, do napi­
sauego Ila ki lka dni pned śmiercią. arty­
kulu ł>olomiczucgo pf'leciwko propagan­
dzie pacyfistycznej, do znalczicmego po 
zgonie na biurku I)Oetki bruljonu wiersza 
" W oczy ... " - pozostała psychika Maryli 
Wołskiej". ("Myśl Narodowa" nr. 85 
z 81. VI U. 30). 

• 
Autor " Balu IV obłokach" - Stanisław 

Milaszewski - napisal, jak doniosła. pra­
sa, nOwy dramat, który wkrótce ujneć 
ma deski sceniczne. Lecz 1I1iJlUlzewski 
jest przedewszystkiełll twórcą "Gestu we· 
wnętnnego", tomu poezyj, który uiedaw-
110 ukazał się w drugiellI , powiększollem 
wydaniu. " Pierwsze wydauie tej ksi:~tki -
pisze p. S. Napierski - którą \.eraz otrzy· 
mujemy z niezbyt Z1l:tcznemi uzupełnie­
niami, ukazało s ię na. kilka lat pned woj· 
ną i stallowi swoisl;~ datę w nO .... 'JlI\ okre­
~ie literackim. Był to tz-as - jeśli chodzi 
o poezję - dcfinitywuego zhierania plo· 
nÓw, zasianych w poprzedniem dzicsięcio. 
lacill pnez czołowych tworeów Młodej 
Polski, która naówczas, mając za sobą 
uajpiękniejsze scrje poezyj Tet.tnajera, 
Shlffa , a nawet Kasprowicza (gdyż "Ksi~· 
ga ubogicb" i tom ostatni jcst wpraw· 
dzio zetlitem, ale także jui wydŹWiękiem 
IW monumentalnym cykłu "Oin:lcemu 
światli") , zwolna przekraezać zaczęła 
11Imkt szczytowy, a tem samem weszla 
w erę likwidacji. Właśnie w\.edy najtrud· 
niej byłO nie zostać jednym cpigonom 
więcej. Pumięt:\\Ily z naJizych lat mJo­
dziel\czycb, - i zawsze Milaszewskiemu 
za to zacbowamy wdzięczność, - :te 
.,Gest wewnętrzny" był dla nas, pijanych 
kornem rozmarzeniem St.'1ffa, ukazaniem 
możliwości Uiledwie przeczuwanych, no· 
wych i ożywczych, jak obłok pySzny 
i wiełobarwny przed bun.:., która nadejść 
miala. Uzecz dziwna i trochę kłopotliwa, 
te ten autor kameralny i najwybrooniej· 
uy pierwszem awem wystąJlieniem sta ł 
się sui generis rewolucjonistą. i pmwie te 
Jlrekursorem. NiewIJ-tpliwie w kulcie JloG­
zji francnil.kiej na przełomie stuleci, któ· 
rej 2..'l.wd'l.ięcza nieskończenie wiele, łączy 
się z Miriamem i od Idogo poniekąd s ię 
wywodzi; ł ooz kiedy Miriam zaszczepia, 
on transJlon uje. Wnętrze Miłaszewskicgo 
nie ma w sobio nic kapłańskiego; nie pi. 
suje się dużą. literą., nie jest celebracją, 
a.le co najwytoj arystokratyzmem wyr;o­
kiej próby, obciążonej d'l.iedzictwem indy. 
widualnej, rodowej, a takie zachodnio· 
europojsklej kultury. Dziś widzimy, te 

dłym kącie .Mnlopolski Wachodniej. Chłopak, wego ehlopca OSI rożnie Itaro alu;;ąca. w ojcow· 
kiewicz3. równie-l nie wzbogaciła naszej J}O$tawiony między dwoma wrogiem; obozami, akie zd _ wrka wiejskią:o nauezycicła Klimll. 
literatury, przeciwnie spotkała się ze krytycznie UlIlosunkoWllje .ię. do otoczenia, do OlIowiuda ona lUli wlzy8lko I'oprostn. Ipokoj. 
zgodnem naog6ł chórem odrazy i potępie- nlljbliższych 0II6b, z nad mierną moie wrażliwo- nie, niczcnl pujan8C. wykładając Iwoje i.yciowe 
nia. ze strony nietylko krytyków, lecz 'cią reagując na zetknięcie ai." z prawdą ",ycia. filozofie. \Vie "jllk takie aprawy wylluffiIlC!y':. 
i twórców. Oto surowy głos poety Jrula Dziecko, P07.bll",ione cieplej atmosfcry dOlllu bo IIł IlHturolne, poprostu jak powietrw, kt6· 
Lechonia: "Nienasycenie" St. Ign. Witkie. rodzinnego, baleini8 od~r;uwa.iąee rozd~i eleuie rem 8it oddy~ha'·. Lecz Franek, wY81uchawuy 
wicza, dWil grube tomy prozą., są ksi!łżką rod~ic6w, w okresie dojr~ewania płciowego po· uwaioie tych ro~umllyeh IIrIl.Yllowielici, woła 
tak dla bardzo nawet liberalnego umysłu lUlaje, że koine z nich chee tyć i żyje dla siebie, WkOllCU niem",lrze: A jll? A C(J 7.e Illn" ? To nic 

~",ięeaj"c syna. uiwiadomiajqcego Nlhie, ie jest takie prOlte. [ nie tok ł atwe do zniesienia ! 
niepojęt.'l, tak odpychającą , te trzeb:! jClt im zawad" do lISobi.nego ncZ(Jcia, MltaWa- W ty'n buncie tkwi caly konflikt plycholo. 
szczególnie chłodno. pomyśleć O nieJ lidrogą". Ojciec, poehlonię.ty sprawami goapo- gicznypowidei. Prol>lemotd~ieeka, pozbawione· 
i O jej auwrze, jeśli nie ffi:lmy - jak ku- dar&kiemi mająlk ll i przygodnemi, zmieniuj'l' ~o należnych mu pieszcwt i atlno.fery domu ro· 
charka od świę\.ej Zyty, czy "paniusia" cemi się wcią~ koehankll mi, nic zllajduje C~Il&U dzinnego. D~iecko dor081!>, wid~i i s'ldzi. J eżeli 
Boya _ popros lu zaprotestować Jlrzeciw ani miejsca nu ~ajtcie ai ~ Iynem, DO okazanie wkOllcu zalarg ten ciclmie. jakby łagodnicj e. 
babraniu się w najgrubszych słowacb, co mu uczu4! ojco", !kich. kt6rych spragniony jeel i naatępuje :tblitenie It mlltkq, 10 nie dlatego, 
gorsza. najgrubszych myślach, czem jest Frauek. Momcnt, gdy .yn walezy o serce tego by Olla zrezygnowala It pragnień ero tyc~nyclt 

I ' " I I .. S I ojca z ostatni" jef[o kochanką, nauczycielk'l i zwró~iłu !ię na dr0Jl:ę czyatcj milośei macierzyń • 
wype ruona. ta. mes yc lrula powiel!l.i... ty H I d • "' I . .a ą, ma użo I,rze onywaJąceJ sily i plas tyki. Ikicj, ąle Iilą faktu, bo od .ta.-ujqcej lię 10.0' 
"itklowicza - jest to targon urodzony D1.iej6w tej rywalizacji nie doprowadzilo autor· hiety odchodli joj oltutni "narzeczony". W6w­
z nałogu k.pinkowania, mówienia. w cu- ka do kOlka, bo włośnic w chwili. gdy zwycię· czai rol!pncznjącą, cho"l Zofją opiekuje eię 
dzysłowie, z neurastenicznej nienawiśc i do ItWO w tej walce zdoje s ię lIruchylać uo Itrou<; Fronek, niugrahnie bardzo Itarając się wyroiać 
Ilt.'l.rtych wyrażelI przy nieudolności 510- eyna, brutalna prawda faktu, że lI ala jen uietylko nllgromadronq od lot w aereu jegu czu­
wotw6rczej, czy niechęci do pracy w tym w ciąży, kaie mu z niesmakiem ucieknć pakt y- łoł4!, ale też jukby ojcowskę. lroak(. Sil" faktu 
kier UlIku. Ten sty ł , nie zalo:tenie powie. jomu I Kuliniee i wnclI~ do Wo .. ~awy do motki. oddala go Jl.(j~niej od niej protly fakt zakoehaniu 
lici _ jest duchową. klęgką Witkiewicza, Tutaj znów jen ~wiadkie'n przeiy4! piękncj , liQ chlopclI i roz l,ocz~cia lamodziclneso żyei a. 
Ol deuHu!k '0' dek d t . k' jeazcze mlodej kobiety, nie rezygnującej li: praw "ZM progie.n domu czekala go przeciei zwyci~· 
. I ,uJ Jcgo a eu yzm, ZWląZ I do miI~ci. 1llęezy jll pod~wiadoUlII walka in- aka milo'.! d2iowezyny". 
Jego z .mal11er~ du.cho\~ą czas?w Przy.by- Itynklu macierJ:y'\lkiego z niewygasłem pr:! ' .\ utorkll nie morali!uje. Poproatu gromadzi 
s~ewsk~ego, hl~tcrJą. .t,~J epokI. z ~awlar- goicniem przeżyć erot)'eznycll. Zofja nie 'zdaje i opo",iada fakty, rzucając na nie oz rozmnitych 
nllm eml demonIZmam i . ~" Pllmlętlllk \Var-Ilobie . prawy. te tcn Iplot uczuć nllltki i d'lżeń atron &oopy 'wiada. Opowiadać umie w .po. 
szawski" nr. 4- 5 aierPleó 1930). do olobi. tego nc~'eill, to rozllacz]iwe szukanie sób pnckOllywający, wy.uuwanie zd wnioak6w 

, * milo'ci kobiety zdrodzouej i Op\l8zclonej I"'zez powatawia czytelnikowi. Allalbę osób, c~yuó ... 
O "Grzechach młodości" Zdzisla.wa 

Dębi ckiego, które spotkały się z t-aką 
życzliwo~cią krytyki i l)ublic1.ności Ili· 
Sze p. Paweł lIulka - Laskowski: "Za. 
motto wziął sobie Dębick i słowa J. Bar· 
tt;'szewicza.: "Nie będzie historj i, póki 
tHe będZIe pamiętników domowych". 
A wi~c pamięlnik. Początek jego sięga. 
tych Ilastrojowo 'I.amierzch ł ych C7.asÓ ..... , 
gdy zaborczej polityce przeciwstawi:llo 
się rocznicowe nabożeństwa uroczyst<J 
i manifestacje patrjotyczne, tak świetnie 
pr'l.CZ policję kierowane, te ma.nifestanci 
z w7.l'uszającą. pocót.ciwością włażą. w sze­
roko ot ..... arte wrota cyrkułu. Nabożeńst,vo 
w kalcdrze św .. 1an:1 trzeba było zamówić 
wykrętnic na intencję chorego dziecka, 
i jakoś nikt nie z,nnvażył, że między 17 
kwielllia 1794 a jego obchodem W setną 
rocznicę spoczęła nietylko ilość ł at, aJe 
i jakość dusz. Uroczyste uaboieóstwo 
IV katedrze pned wielkim ołtarzcm, ala 
na intencję chorego dziecka, i pochód 
z wrót katcdry we wrota (,yrkułll. Dalszy 
ciąg lIa Pawiaku, !i potem stacja klima­
tyczllo-połitYCZlll~ !Ja pograniczu Azji. 
Pamiętnik opowiada o podróty z Warsza._ 

m~żlI, wytwarza konnikl, bałdnie raniący lerce i J'owiedze'l I)rzepro"'adzo niezmietnio dro· 
Iyna, który z wyhucllami dzikicj zazdrości pra· lJia7.gowo, okazujqc lię dobrym i awnicnnym 
gnie dJa lichie jedynie zalrzylDa4! c.~lkowite Jllychologiem. Intuicyjny talenl pozwala jej 
uczucie matki. MUardw mi", mortwiu" - m6wi wnika4! w p!ychikt. aktorUw powieści, 10l\:ic>tnic 
cicho lofju, gdy po lakiej burzUwej ICClue wy. i konlekwentnie wypro""adlll4! linje charAk_ 
Hut6w Iyll j" przepraszo. Ale on jui nie moie ItrUw, porua~ać sprawnie I jlr~tynami ich sl6w 
powści llgnąć tej chęci, która nagle poderwalo i czyn6w. 
się w nim i buchnę l n wyra,fną urazą: - To ty Tło utworu: Wa rszawa, potłmalowana ener· 
mi", mart", iu, ty! - Po takim omyku oboje gicznemi pociągni~ci a llu peudzla, z wiernie i pla· 
czuj ą gro:tę llOlożtlUa: matka .,wysłu chała twar· atyc~lue złlZnaczonemi uc~ególami ",)'cia wieI· 
dy d,fwi~" glosu, zmie8Zauego Mlem, aby po raz komiejskiego, orll~ wieś małopolska, pr:temta. 
pierwny zrozumieć, ie me dotąd nie wiedZia ła wiona z ukochaniem i znajOlDoieią, :II wielkim 
(j niebezpieczeństwie, groi"eem jej tak Milko". umiarem II.rly&lycznym. 
Przed Bynem z oś "patoa I3mOOlkar-~eń piętrzy I l'ierw8Za ta powielić Herminji Naglerowej 
łię toraz wyiej. - Kochona - kochana - co znaczy etop w rozwoju pis~r&kim Ilutor· 
doLrego trobilcln ci w życiu? J akie !t8rauia I ki. Od C~II'U uka:z:uua się. pierw8Zych Il.hiOl·ów 
i u!lugi ? Wyrosłem jak wielki, ohydllY lopuch, nowcl do .,Zawalidrogi·' przcbylll ona PO' 
Ila nic nikomu niezdatny. P.uJem ci tylko ra· wnżn" e",'Olu cję, :IIrzuclljqc niep0lrzebny bulu6t 
doić 'miechu i lat",·o'ć życiu". To tei pobyt melnfor i porUwnoń. ZOlliko niellokojąca, ~byt 
w Kalińea.ch poltana ... ia wyzylkoć dla matki, I wybujala kwieciuoU, bogactwem przenośni :IIa· 
hy pom6wi4! o niej z ojcem . .,Czekaj, c~ekaj , .ypujqcn ftZkielet my&li, a otrzą'ni~to z baro· 
teraz ja. ci powiem o lIIotce, tera:t lię dowiC!z, kowyeb ozd6b uka~uje s ię harmonijua lIro­
jak my tam ... " Ojciec jed"nlde chj'l~e unika Ilota. wyzwalaj"cn Aie z nar~nconych wpływ6w . 
takiej, niezbyt mu .uilej, rozmowy . ..Jakhy nie Styl u~bicr(t giętko'ci. Itaje lię miekkien •. 
dotly,zll.l OłLro~uych Ilów ayna. Jak e~cz"pllk plUlycznem twouywem w r~kach autorki, 
wy'lizsnql s ię , u8koczyl wbok i I)oplynął Ila dąiąccj ku t",dnym &Zczytom powiełei psycho. 
bezpieczne wody. l tak ..,a marne idą w$zyllkie łagic7.nej. 
lam na 10m z ojcem. Najwlliniejua 'prawa. do J. L. 1J7. 

wy do Orenburga i o pobycie w Orsku. ..• . prawdziwym, ludzkim i naturalnym; in-
Kraj , klimat, ludzie, obycz:lje., reli"'ja, Surowy I wymagająCy krytyk, 11. Leon tryga zawiązana zręcwio i budz.'j.Ca nie. 
stosunki polityczne, wszystko zna l ~zł() Piwiliski, pisząc o powieści Kiedrzyńskie. odparte zainteresowanie; sposób przed· 
w książce Dębickiego uwzględnienie. Cie· go "Serce na ulicy", podnosi slusznie za· sta.wienia inteligentnie imitujący IItyl 
kawsza i głQbsza retrospektywa. wią.te się lety tego utworu. " Doskona la ekspozy~ Balzaka, z charakt-erystycznem wprOwa. 
z uwagami o sekciarzach rosyjskich, mo~ cja, zaWtlrt.'\. w dwóch początkowych roz- dzaniem częstych komentarzy i dygresyj 
ł oka.naeh , . którzy nie piją alkohol u, nie działach, każe się spodziewać pierwszo- auwrsk ich. Potoczystość, wymownoŚĆ, 
pa lą i irJ!ł ściśle wedł ug Pisma SWięte·r rzędnej powieści obyczajowej z życia. dzi· rozmach: czuje się, it autor "czerpie 
go". (,,'iVla.domości l .. iterackie" nr, sa sicjszej Warszawy. Kilka osób niezwyk lo z llełnego". ("Wiadomości Literackie" 
z 21. IX. 80). tywo zarysow3Jlych, mówiących językiem nr. 34 z 24. vm. 30). 

• 

• 



= 4 ==================-==PRZEGLĄD LIT f:. RAC KI 

Książki ostatniego r niesiąca Książki nadesłane do redakcji 
Do nabycia w Księgarni Trzaski, Everta i Michalskiego, W arszawa, Krak. Przedmieśc i e 13 

ENCYKI.OPEDJE. StOlri\lKł . mBWO­
GRAFJA, BlBWOTEKOZN AWSTWO, 

DZIEL.A ZJłlOROWE. 

POEZJE _ DRAiHA 1'. DłCOr:ak Ludtcik Dr. i KalICie: ZS6T",i Alf~f:d 
Br:ujon IV', .. W knywtm zwieKiadlc", War- D r ... Biurowo&ć i Kkrelarjaty W pocI1cpowamu 

nawo, atr. 113. d. 5.50. karnem", Krak6w. Itr. 219, d. 6.-. 
.. CelllraJn)' kllLRlolJ U8łOpiłm i wydawnictw Fredro AleŃ.larnlu lir, .. Komedje" t. lI lII GIIlU Jak6b . .. Nickttiro zagadnienia przy-

ciq(!ly~h. zUlljdnjąeyeh . io w bibljotekach po- , pod red. U . Celmika, Lwów, atr. 1362, opr. n Iej polskiej ustawy notarjalnej'". Waru,Dwa, 
W8.lslJch" POltn.ul, tlr. 285. zł. 12.- . płótno :t:ł.48.-. • Itr. 16. id. 1.-. 

"II/im. PalCeł. proc' .. Słownik fran cusko-pol. lIerl: AIkJIJ Jlln, .. ,\lIody 1(1,-, a~luka w 4 Kuncnuiu Jer::y . .. Przebudowa". Rxecz o ły_ 
łki i rol,ko·rrllnCUtU". cz. IL polsko-rrancutka aktach. Wanzawa, It r. 112, zl. t. . ciu i u!troju Pobki. Warnawa, Itr. 339, d. 15.- . 
zL I. \~ n,.zaWR, It r. 22ł, wyd. oa zwyklY' \I pa_ KOł/>rmciaJall. ,. D~eła". Pełne wydnoie pod UIQuer J. l"rudpelski W . .. Prawo cywiloe 
piene d . 9.- , wy". "11 hud~e"'nym Jlnpierze red. SI. Kołarzkowlkiego. C"ło'~ w 22 lamach obowiązujące Da obsune b. Konlt rtlowego 
zł. 10.50. bronur. 84.- . cn łoU w 17 1011l1'ch OJlr. w pł 6t- KróJ. Pol .... Format kieuo"kowy. Woru.nwII 

• ;K~itgn pnmi"tkowa". Ku czci profellOra no 100.- . Krak"w. Itr. 560. d. 20.-. 
Dr. Adolfa Chybi,"lkit'go. K raków, s tr. 187, /l rlofioiPlliec Sro ll i.$łruv. ..Niedziela", pouje. /1!ojew$ki AI,k$y Dr. " PrRwo monkie". TC7.ew. 
d. 16.80. Waruawa, al r. 32, d. 2.50. Itr . 340, zl. 15.- . 

~Lekłykol\ a"atrowull y" Ilod rtd. Dr. St. Słowocki. Juljuu .. Dziela" j,od red. M. Kridla Pa ..... o..,.ki Cle. fow. ..Feodalizm j~ko t yp 
Lamu ZI. II. lit . Rob.-So!. , l ir. 1921- 2112. i L. Piwi '\łkie)l:o z prtedmowq J. LechOnia. War- ul troju spoleczuego". Wanuwa, I t r. lJ2. zł. 
Wanzawa. cem' U. w Ilrenumeracie d. 6.-. nawa 1930. Zallowied:a:iallo tOIl1 ÓW 24. Ukazalo 2.30. 
LY'OJroWłki Adnm. " UibljOleka narodowa". si~ dotycbc.tu tomów 12-cie. Cena jednego toma .. Pnepily uacunkowe ministra refor". roi. 

WlI11l7.awa. I tr. 14, d . 1.50. wopr. d. 6.-. nych t d n. 27 lipca 1927 r .... Warsu"ll, n r. 17. 

EKONOMJA. PRU:MYSt . HANDEL. 
llon:oW',1ti. Sno:"?·o S rifuu ... Zagndnienie "'ę­

&la l1a t ertuie m.ędz)nllrodowc; organizacji 
pracyM. Wlnl.wlI. ti r. 64. 'II. 2.- . 
Mi~(bybWcki JpII Dr. ~Zdolll()śt kookurto­

eyjo • • amochodu citłarowtgo w !lOIunku do 
kolei idazn .. j". Zurych, 8tr. 128. zł. 5.- . 

.. Sprawozdanie Charlu S. De ... ey'a za kw. 
lI.gi Nr. II r. 1930". \'(,u .uwa, str. 76, d. 2,- . 

F1LOZOFJA. 
Bo&,on Il~"ryk .. -'Iaterja i pamięt::". Studjum 

oau Itotunkiem ciaII'I do ducha. Przekład K. 
Bobro .... kiej . Wllnta"". Itr. 225. zł. 10.- . 

GEOGRAFJA . KRAJOZNAWSTWO. 
ETl\OGRAFJA. 

Ciuew.ki Slan i~fn1<l. .. Pl'ace otaololticzne". 
t . III-ci. \'\ a rnro"'B. Itr. 166. zl. 12.-. 

Tle/b leiu JÓ,,[. .. 1) .. " dni w "'-rokowie". Prze· 
wodnik populurll Y. Krakó .... lir. 131. d . 2.- . 

" Polska jako leren turystyC2:lIy", Poznuń. 
I lr. 6.~, d. 1.- . 
Sew~ryn l'ndeuu. " Parzenice g6ralskie". Kra· 

ków, Si r. 55, 1.1. 14. . 

Slo..,acki JU/juł:. ,, 02:iel ll wnY'lkie'" t. \'II-y zl. -.75. 
pod red. Juljusza Kleinera. L ... ów. I tr. 6 14 Rouel Ed..,nrd . .. Proletarjat Iód2:ki ... ' wietlll 
d, 16.-. badań demografian}cb". Wanzawa. I tr. 90, 

Slmcncki Juljun . .. Pioma" t . I{lV pod rlld. 11. 3.50. 
Dr. St. KolaetkO"'lkiego. Kraków. w opr. pl6e. ..UłtezJli ecttnia W Polsa:". Wal'lzlI ... a. n r. 68. 
d. 30.-. al. 5.-. 

"'oIewum (;«y/jn. ~W walce o równe lItaw .... 
POLlTl' KA . l'UllL IC Y ST YKA . Naue bojownice. WarS2:awa, Blr. 228, d. 10.- . 

Bujnk.ROj{uckn SylwJjo ... Na Itrn iiy Prl'''' ko- WOQdycz Sewel')·n ... Pra .. ·o teatralne". Koo-
hiety-. Pamittnik Klubu Politycznel!o Kobiet trakt Iceniczny. Wanzawa, I tr. 108, 11. 10.-. 
P 08ttJ>o ... yeh 19 19- 1930. Wanzaw •• Itr. 167. Wojciechmc$ki SroniMoWl. " Ruch lp6łdzieluy". 
zl. 10.- . Podl. dlll uk61 handlowych i rolniczycb. War-

Pih uthki Jó:tf. " Pil .ua _ mowy _ roab.- tuwa, Slr . 477. zł. 15.-. 
q'''. \t) d. zhiorowe IlrOC dotychczas drukiem "Wzory rtjestrow". Zal,cznik do iott rukcj i 
oglonon)c.h t. I-ny. Warl.uwa. It r. 448, wopr. tecbnicznej mini.tel'll ... a reform rolnych ,. nn. 
plóc. zł. 16.- , 10m II-Iti. l ir . 362, zl. 16.- . I3{1 1 1925 r. Wal'lzn .. a. I tr. 16 + 17 wzor6w. 

Poraj Slani&low . .. Walka o POlllOrze". War- d. 1.70. 
nawa, elr. 29. zl. 1.- . ROLN ICTWO. 

SikorJki IPl.General. " Poleka i Fraocjl' w prze- Dro:dmc$ki M. " Organitncja eksportu jaj 
IZloiei i dobie w8pólczCłnllj" Lwów. I t r. 273. 
1.1. 12.- . w POlaClI". Warszawa, It r. 44, :d. 4.- . 

Sfudllicki JrlladY$/aw. "D"leki WIchód w po- Galc:YMki Broni.&lnw. ,..Sndownietwo nocbo· 
lityee 'wiatowej". Wunzllwa, Itr. 103. %1. 5.- . dowe". Piaseczno k. Wun1:IIWY. Ilr. 124. zl. 8.- . 

Gord=iaflro..,~ki jon ~I ng . .. Choroby zuknine 
P0IJ71ESC I, NOWELE I />ODnó1.E. zwierząt domowych oraz ich zwaJC&ullie" lOnl 

BandraU:Jki J er:y. "CzurO". Warnawa, l ir. H -gi. WarszawII, 6tr. 428. 1.1. 35.- . 

IP'. J. l..oeb. ~Sl aw" Klementyny ,"intt". 
" szere(l:U pogodnyeb i u.jn, .. j,e)ełl pi fil 

Lot.ke'a. ta hil torja tn)'d~estoletniej da"'nej 
mIl Iarki, która przeżywa zllw6d miłos~y. kaiie ­
jak pitze Cou.rtoey w .. Dlli ly Telllgrapb"­
"tętni~ krwi i bić .ercu. jak pny lekturze nie­
śmierlelnych areydrieł romantyzmu". 

Ilenr. d~ Monrhtrlaol. ,.Ludzie lIleny". Pne­
klad J ana Paraodowlkiego. 

Ueujaruie IQ biQżkq o walce byków. Nikt 
dot)'chuo. nie podjqł tego lematlI z lil ką si lą . 
nie hworzyl tllk rozleglego obrazu , który 
w swycb g6rnych kn,;eaeh sięga zadumy mi­
. le rjOw Mi l ry. Z tla tcgo roman~u ... ieje nie­
zwykle jllenll. wizja IIi!zpanj i, j ej miust 8ionecz­
lIych i ludzi pduyeh IlO ry"'''. Gdy je!lzcze la 
Ilowi eśt:: ukazy ... a la ti ę w odcinkach jedncgo 
li; wifkuyeh pism francuskich. każdy odcinek 
był ... ydarzeniem dnia, powodem lIamiClnych 
dy.kulyj, kt6re z "Tjkiem książki zmienily się 
w powuechny ~lol podziwu. 

Emil Zolo . .. Ziemin". 
Jelt to wielka epopejll chłopIku. której na­

turnIizm wywoływał ongi burzę Zionzc"ia 
i IlOt~llicń. Dla czylelnika IlObkieg:o. który ma 
w . ... ej ojezYltej łit er"llIrze .,Chlopów" Re)'. 
montII, prtecz)'tanie .. Ziemi" da niesłychanie 
cieka"'1I porównanie paychiki chloplkiej obu 
n"rod6w. 

Tndeun Boy.teleMki . .. Slowa grube i ci .. n· 
kie~. ,. ł-1irt z ~lelpomenąM ... Marzenie i pytk-. 

Tny naraz k illtki Boya! 
lUią:iki le - 10 ładunek dynamitu. roz­

szarpujQcy lIiewellt )'lowane zakamarki naszego 
'i)'cia kulturaineRO. 

Jf'odMou.e ... Ptaszek z PicadiUy". 
Su)ra angiebka na plutokrację Ilmerykaliską. 

która lIapróino I tara lię przy .... oit:: sobie formy 
.ujl: icł .k iell'o hi~ll_łif". 

Tndeuu \l iciiUlti ... " ita". 
J erzy U. "dro .... lti nllzwll ł ~Wilt" najja;niej ­

nil i względnie najproaluQ ... koncepcji ksiąiką 
.'II idńlkirgo . 

Ihecz dzi .. j e .i(l lIa Ukrainie. II tlem hi3to­
rycznem jest zjazd kaniowlki krIl la SIanisława 
Au /!: us ta z ca row, Ka tanynQ I I. 

DUl'etllOu. ~Obierwatorka". 
Nowa, Ickka. i ... ielna. jak perlisty lZ"mpaD, 

Qiq~kn ,.pie lO cy Iloryskich bulwn!'Ów", ' wiet­
lleIl'o zllOwcy duny drobnego filistra frI'lUCU' 
skie/lio . 

MOb. "Tojeumice jogó ...... 
J es t to 149 lo,nik 30'gronowej bibljoteki 

.. Iloju" . 
Le/lardo1<licJ. "raoni~tJuk z Solówek". 
J esl to 150 to,nik 30-grouo ... ej bibljoteezki 

.. Boju", "il ally Ilr~z b. więinia tych ulIntej ­
ekieh obozów. 

Bruno Winm.:er . .. Syo ... oziwody" . 
J es t lO kolejny podwój" y tonuk ' IOietnego 

feljetou.ilty lIczolIego z eyld .. "Uoc~oa aotenll". 
Emn,mel 1J000e • .. ) Ioi przyjac.iełe". 
Po ... iei~ nagrodzona ... roku lesdym .. Grand 

l'rix~ Fiquire ... sumie 50.000 (ro. 
Anlolli Mpruy/bki. "Gdy bc~lja b"dzi się" . 
Frunie IIdler . .. Expresi Iyheryj lki". 
Akcja powieki ożywi ona i cieka ... a. Humor, 

' ... ietnoU 0ll;'u, niez ... ykle zajllluj"ca inlryga • 
Ipra .. iają. i ł. gdy raz wdmie lię po .. icM. IIeUera 
do r~ki, lrudno odłołyt ją" nie doczytawuy do 
oltllt lliej I trony. Załety tli czynią nozumiałą 
W1i~to't:: mi~d~p,arodo ... ą młodego uwedzkiello 
Ilulora. 

Cnbul/en Auda: .. Oziwożona". 

S:QChÓWnfl ło/nrjo ... I~i~kno Poliki". Wanza­
wa. atr. 133, zł. 2._. 

196. zł. 5.- . RótNE. 
Balldro..,,1ti .lerly . .. Silu 8erell". Pozna;l, Slr. Gurry Cuda",. "O raejolllllną orgallilacj~ Cia • • 

192, zł. 3.- . . k " W 14 , To tei każdy automobili.ta " tywa t ylko 
najnowszego wydawnictwa T r z a l k i • 
Eve r ta i M iełla l s ki ego p. t. 

1lISTOlłJA . 

Fialo Jflodol<'. "D:de.i~ciol ecie RleCZypOIIpo­
lilej , CJ:echotłowaekiej". 1918- 1928 r. Warn.a. 
wa, .I r. 59, zl. ł.-, 

GrOt/ecki Iłoman Dr ... Początki immuniIelu 
w Polsce". L ... ów. Itr. 96, d . 4.80. 

Mallfeujel Tadeuu Dr. ..Zycie miejskie 
w wiekucb ' rednicb". Wantawa, I tr. 46, d. 1.50. 

Pall·lmc.1ti BronulOIł! Dr. ,.setnu rocznica po­
... t t lloill liatopado ... ego 1830- 1930". Pozoali. 
. tr. 135. zl. 4.80. 

.. Pol.~kll.jej dueje i kultur .... Praca ~bi()ff) ... ". 
Zt. ó5 (tOIlIII III-go ilJt. 15.- ) od lI r. 337 do 360. 
W.l"lIzawa. ceoa ~t. W Ilrenullleraeill ilJl. 4.80. 

Tyrol<'in Morjnn. " J IIO TYl llOwl ki, d yktalor 
krako .. s]"i 18-16". W.ruawa, .st r. 2~2, zl. 12.-. 

Bolich S.~ IKIJllllUa oau owego. anzaw., s t r. • I. 
. ' j r~Jo II ... Driewiąla fala". Opo .. id~ - .90. 

monk •. P02:'uui. Sir. 169. zł. ~.-. L' J ·S,~ D O , I . 
BQum Vicki . .. Lndzie w hotelu". Wurszu ... a. lroD~;lI:d:.o~:~~ ... " ~J/ln r... w. WODle I·a· 

lir. 406, zł. 10. . U,II0 Jon Inż rolnik Robaet ... o domo ... e" 
Bot:e Emanuel . .. \Ioi prl)jadele". WarlZo ... a, I SpollOby ochrono~ i tępi~.:ie. W.,..awl.llr. 94: 

81r. 210, zł. 6.- . 
Bru:ko--Brt,~:ko.."ki \1 . H. "Dziku dywizju". 

P oznaó. Ilr. 232, zl. 6.- . 
Chnr/a B. Sfeph~n . .. Pod ... ójne oblieze". War. 

staWlI, $lr. 154. zl. 1.4.5 . 
.. Colll'iteor w ordynku boiiym". UI ... OI)' po ł_ 

.kich pitany Iwtolickich. Poznaó, Itr. 100. 
d.3.- . 

Conlltly lIullO . .. Detektyw. milow". Wanza· 
wa. slr. 192, zl. 3.- , 

Dell E. M. ~TfCfniJ królowej", Wanzawa. 

zl. 85.- . 
R""",n Jan . .. Z p. lacn do pnytnlku". Wanu­

wa, Itr. 50, zl. 1.80. 
,.5łui.ba 'Iedeu". Podr('ewik dla ukolenia 

na potIterunkach i w kom.iaarjalach. WllInza ... a. 
I tr. 256. d. 4.- . 

..Teatry w.rszawskie". Spra ... a rewizji lIolpo­
darki lentrow miejskieh. Wanzawa, I tr. 46' 1 
zł. 3.50. 

SZTUKA. 

s tr. 421. zl. 8.- . lAt>naroo da Vinci . .. Pisma wybra"II", t. 1/11, 
II1 S1'ORjA 1. ITERA1'URY l KRYTYKA. Droonbtrg Emil. .. W ,10goni Zn rdotc",".War· wyd. lI-gi~. WanilIwa, Itr. 436, 1.1. 25.- . 

B :lei lUk' T l SI b" nawa. Itr. 231. 1.1. 7.50. Sfryjeń,ki Tode~l, In li:. Arch. ~O ... n~tnll 

ki .'Y,·,. e , O( elli,',', " ,",11 gru e I Clen- I Forrłr~ Claud~ . .. KocbuJi si ę ...... WIII'IZaWII' [ WI ... elu". Kra kó ... . sl r. 16. zl. - .80. 
e . anzuw", slr. , z. .- . Btr 178 :...1 5 _ 
BychoU'$ki GU6fIU<I Dr. ,,Slowucki i j ego dU- 1 G'" ',,', .k: ,,; " , I', ' W" k" , l /II TECII N I KA. • S ,. " . ," .. ' I "' I ao w... Ul OWI". • 

na. I"'jum p,ycI08l1ll11yc1.lIe. 'i" nnzuwa, Wanznwa. s tr. 375 + 41 8, z l. 18._ . I Gierd.:iejlll<l$ki K. Int. " Kuu odlewnictwII", 
.tr. 486. :d. ! 5.- . . llanuun Knuf, " I~a o . Wiktorja . Mllrzyciele". l. I; Wauzawa, 6t r. 322, ~ opr. Jl!6c: zl. 24.- . 

~~ldm(.,.Wllhtlm ... W.J'l6łezeellah~e ral uru Pol- Pozlluń, I tr. 378. 1.1. 10.- . KO/Jc:yń.ki W. "Uzwojenor, Wl rruków orllZ 
eka . Okr~.em 1919- '?30 uzupelIlII S lefan Ko- Hardy l ·omlU:. ~Zdala od tzalejqee\i:o tłumu" I rcparllcjll mauyn prą,dll et" ł egu". Lód l, Itr. 128, 
la ('t~0 ... . k,.Wyd.'IIl.,Krnków •.• U. 7 ~4,zI.24.-. t. l III. Kraków, l U. 265 + 247. d. 15.- . d .9.- . 

1~l rhf~n .:f u l JÓ~łj • .. I ofi:l ~d)' ~'lo~f,c"no.J'lraw. 1Ie1ler.Fratl1t ... Collin contra Napoleon". \VllIr- K,aJU3ki SI. Inż ... Maly kalendarz l ech"iez· 
l'~8SllIlru~'5011 Ouechowsklcgo. " arszawa. str. I szu ... a. Itr. 25 1. d. 5.-. ny". Warszawa. lir. 106. d. 2.30. 

I; ·1··'· ,' . J G IL S, K Ol$ok S:ezucko Zojja . .. Legnickie pole". TEOLOGJ.-'-
. OIr, . OW;' Qn . ..,o <Jerl .. " ~o ee1. no.~ Krak6w. str. 285. d . 9.- . 

htyl'tn6 1t1t je S1o .. ackiello ... dob,e ,weł)'cy:uon. Kr:ett:Jki Karol . ., Kapral Ste&a Jla". Kraków. Galcor«ki Bogumił Br. ~Kllteehitm takonny". 
WIlI~znwa ~. Itr. ~ 16, ~1. t -;:-., Itr. 119. :zł. 3.80. Lubartów, Itr. 25 1, d. 5.- . 

"' ract hlolos,ctn~ t. X\, cz. l-t2:a. War- Lo..,renu D. II . .. Kobieln i pnw". Wanzawa, UlA Gr~oN. O. ,..Szkie hi~tol)'ewo·biogra· 
l U," II. s.lI. ,,"li. 1.1. :-2.- . , . . BIr. 292. ,I. 7.- . f iczny zakonu augustjańskiego w Police". Kra-

Z'ID"'II'OIr~:o Jan,no . .. Liryk. powltawu li- Lill<ue.y B. " Bunt mJod2:idy". \VllnZ8wl. Itr. k6w, atr. 379, :zł. 12.- . 
• topadowego. \1.rlla"a, Itr. 222. zl. 12.50. 35l. zl. 12.- . lłQJSKOWOSC. 

Samochodowa mapa P o lski 
WykonIIno w 5-ci" kolorach •• pOlODc:m anllielslnm, li; plllD.mi dr6g wyjazdowych w. miBlt. 

Podzialka l : J,OOO.Ooo 

AułoJnobilKlub PolsKi p iszo o t ej Jnapi e : 
. .. mapę l~. tak >:e wz«lędu na ezysto'~ wykonlInia. jak rówOlCZ ze wtjl:l~d" 
na jej tre5t:: i przejrz)·itoU. aalety uwaiiać za aajbardziej unIIIle dzieło 
z zakresu karlograrji automobilowej Poliki ... Bcdziemy jej uży ... ali jako 
podstawy do prac OBItego Biura TuI)'. tyanC!o ... 

AutoIno bilKlub KraKo'Ws Ki o p i nIuje. 
...mapa ta jest pierwulł godn" polecenilI mapą tumochodow, Pobki. s tojącą 
w zupeloo' ci n a wyllOkołci tqo rodzaju xagranictnycb wyda .. nictw ... 

AutODlObilo 'W;)" Klub MałopolsKi p is z e a 
...Z Ilrzyjemuo'eią btd~ i ellly zllznnjltminli nalzycb Cdooków Z P{)wyŻlzą 
map" ... 

POJnorsKł AułoJnobilRlub : 

...map~ tę polecamy Danym czlonkom do ~akupu ... 

I\to posługuje się .. Sarnochodo-wą mapą Pols ki", 
oszczędza czas i pieniądze n a benzynę 

Cena mapy nicpodlclejooej . . . . . Zł 13.80 
podkll'jonllj na mocnem płótnie z futerllłem . .. 26'-

" klen"ej oa pł6tnie, werniksowanej, r; walkami ~ 28'-

Wyl yla hi~garni. wyd"wnic>:ll 

TRZAS l1.A. EVERT i MICHALSl1.1 SP. AKC. 
W. r .1 a w a. Kukowskie PnMimiekie Nr. 13 - Gmllch Hotełu Europejskiego • 

Do nabycii we wuy.tkieh bitgarniach JĘZYKOZNA WSTJr'Q. Lonoon Jatk. ,.,Opowidci ho.waj. kie". War- "Co każdy o z .. i,zku Ilneleekim ",iedti~ po-

Sza"'ll, Itr. 2l6. zl. 5.-. winieo?" Wanzawa, etr. 39, :zł. 1.- . I ~::::::::::::::::::::::::::::::::::::~ Ptornyk Ko:imien . .. Ile dt: .. ięk(,w ma pobka 
mowa ?" Waraza,,·a. I tr. 38. d. 1.-. 

.. Rot.mÓwk.i pol.ko-jug,"lo,.iallskie" ulożyl 

Mae/erlin(k Mauryo/ . .$cidkami W'&w}':i". Grnbicki Jer:y, płk. dypl. ~Bilwa konna pod 
PnekJad F. Mirandoli. POleM,I. I t r. 250, :zł. 8.- . Jarolławicami 21 sierlllłiu 19 14 roku". Wanu • 

lUuuolini Benllo. ..KO(:haoka ka rdynała" . wa. Itr. 204, zł. 10.-. B. J . W.nzawl. Ilr. 37. d. 2.80. Warsza .. a. l Ir. 176. :d. 5.- . 
KSIĄŻK I DLA DZI ECI l MtODZJEŹY. Person du Terroil. ~KrólowlI barykad". War· 

uawa, str. 155, :zł. 3.- . 
DU'linÓMno lIeleno. .. Prawda czy bajk,,". 

Wanzaw ••• Ir. 100, d. 1.50. 
Krco/mco 0180 . .. O kruwcu Lateclce". \t'"r_ 

nawa, nr. 111 , zł. 1.50. 
P,zJborol<l$ki IPaiery. "Adjulaat naczelncgo 

WOdZII". WanzawlI, str. 177. zl. 7.50. 
Pr:ybtJrow,ki lfIo/~ry • .. Pod S toczkiem". Wll r· 

Izaw", li tr. 183. d. 7.50. 

Per$on du 7'urlu'l • .. Noc ' -go Bartlomieja". 
Wanzawa. I tr. 176. zł. 3.- , 

Per.on dl' Terroil . .. Pięknu złotniczka". War­
uuwa, ur. 160. 1.1. 3.-, 

Per:yri.ki JflWd: imier: ... Pralnill . umieniB". 
Wat$zawa, s tr. 214, zł . 7.- . 

S,olay-Grode. ..St raUlle dziedtictwo" 
III-cic. Pozllaii. I t r. 216. d. 5.50. 

P irlltlll Brom·d(ll<!. "Z pamitlllików guwerne­
rll". \VlIra~u,,''' . Itr . 86, zl. 1.50. 

wyd . Prcvt»f /11arreli. ,.Silne d:oliewice". WanzBwa, 

S:c;ep1tI),~,ki Jp'l ... Skurb lIa wodzie". 
uawu. Itr. 99. d. 1.50. 

War- str. 130. d. 2.50. 
]łoo=il'Win6wno lIIarja. ..!łupiecie", wyd. 

MA1'EMA1'YKA. 
N ikodym Orfon Dr ... D)dahyka mlltemlltyki 

cz)'lt .. j". Lw6w. str. 359. zł. 16.80. 
Pnfflortki Anroni Dr ... \\ yldady mecbaniki 

teoretycznej" L l. ZBlady teorji ,,·ektorów . .Ki­
nematyka punkto i ciał n l)wuyeh_ Warszaw ... 
str. 376. d. 20.-. 

Solu Srnnulo M! Dr ... ZlIry. teorji calki". War­
nawa. Ktr. 328, zł. 15.-. 

\IEDYC 1'NA. 
Froll(k R. Dr ... !'orndnik lekanki dJa WU)'s .... 

kich~ pod red. Dr. med. J. S lukiC!o, zt. I-ny. 
Wanzawa, Itr. 1- 80, cen. It. w prenumeracie 
zł. 6.-. 

Fu.nr Korol. .,Zaryl leczniclwa Cllnnakolo­
gicznego ebor6b Ikórnych". Lwów, str. 121 . 
zł. 10.-, 

Ma",,~' /I M . Dr. Prof ... Podręcznik diagoo­
ttyki l'Ó'iniczkowej chorób wewo~lrznych" zł. 
Ill-ci (doko,;ezellie). Wunzawll. nr. 857. Ił. 
18.-. 

lHUZ YKA . 
Bulandp Jun ... Sitko!n gr y na gilurę". Dębica. 

s tr. 28, :od. - .90. 

NAUK I PRZY1WDNICZE. 
.. Dzieje rozwoju fizyki w zaI)'8ach" . Opraco­

Willi Dr. M. Gralowlki, M. Sadte ... iczowa, Dr. 
W. Werner i Dr. S. Ziemecki. W yd. II calkowi­
cie pu.erobione, 10111 I z t. 1. 2 i tOIU II zt. l, 2. 
Wllnzawa, I tr . przuzło 1000. za calGU zł. 70.-. 

lł._ychJolClki B. " Matcrjaly do bydrologii" zt. 
11111. WauP"'II, I lr. 1396, zł. 37.50. 

Sakolf'in SI. K • .. Wf80rz". Biologia izary. 
produ.J..('ji. " a.n:cawlI, .I r. 170, zł. 8.-. 

lrindakiett:iez EdICQrd lut. ~Solnictwo". Sole 
kalluemle. potatowe i tolanki; ich ,,·la.noW. f i. 
Zjopfjlll, górnictwo i warzelnictwo. Cz. IY. 
K.ruk(lw, It r. 650. d. 30.- . 

III-cie. PozO/\lI. s tr. 262. d. 7.- . 
S,ar«ki J~r:y. ,.Czallka tOllielca". \~ral'lzawa, 

ur. 202. zł. 6.-. 
7'/lylor M. M . .. W'ród ludożercó ...... Poznań, 

Itr. 196, d. 15.- . 
Tyu1ti~itz J 6zf/. ~D~,,'ne opowidci", wyd. 

dru~ie. Wanznwa. Itr. 236. z1. 4.90. 
Ulil.: Arnold . .. U~karl~. WanzllwlI, I tr. 340, 

zł. 9.- . 
WollQc« E~ar. ,.1\niol , rozy". Wanzawa •• lr. 

222, 1.1. 6.50. 
Wallocs EJlIar. " Poruczuik Dont .... Wanza· 

wa. I tr. 217. d. 5.- . 
Jf/a$y'ew"ti S lani$/nw. ~ Twan i kobieta". 

....yd. II-gie. P ozmllI, nr. 18 1, d. 7.- . 
lf!arro-/"r:M«;ki J 6uf _'luic"uBM

• PozlI",i, 
slr. 238, zl. 8.50. 

lf!icher1tiNliao..,a , Stu ll;lkich Morja ... Ignis 
Ill'deos". Poznań, ell. 141, zł. 6.- . 

Iflood lIenry. .. Pokutuj"ct! widmo". War­
l2:a ... a. Itr. 191. zł. 3.- . 

lJlood Henry. "Sdnkiem mordercy". WanzlI' 
wn. Sir. 192. zl. 3.- . 

Zemt/l Jó:~f. "\V iornl<ch tyci,,". WOU'lawu. 
str. 248. zł. 7.- , 

turokow!kn "'"rja. "Zunk zU lly t l<lIio". WIII­
uawa, s tr. 217. 1':1. 5.- , 

PIłA lflO, NAUK I SPOŁECZNE. 
Bi3kup.ki Sf~jan. kl. "Heforma Ilra ... a lIl a ł · 

:i:eńtkiego w Poll1'e". Wloduwek •• t r. 39. d. 2.- . 
Brunlow, ki L. Dr ... Ordynacje wyllOrne do 

sejmu i do senat u". Wauta .... , t tr. 63. zl. 1.80. 
Caro Leopold. "Solidaryzm, j ego zaudy. dtieje 

i zastosowania". Lwów, I lr. 423. 7,.1. 20.-. 
Dillmond Wlady doKJ • .. Na graoicy nillpodle­

glo'ci" (sprawy gOlpodafC2:e). WallltltWa, I tr. 
52, d. 3.20. 

Dobr~ń5ka-R'I'bitka LuJlCika i Wirklm',ka 
Htleno. _Oby .. :atebt ... o j l ko podetaw. żyda 
zbioro"'ego w odrodsonej I'olace". P02:oań, str. 
86, gr. 98. 

WYClIOWA N IE, SZ KOLN ICTIPO. 
Bujak Fruncintk . .. Nauka a lpolee~eństwo". 

Warszawa, slr. 197. >:1. 7.50. 
Chmnj Lud..,ik . .. Teorja pedagogiczna Jl'y­

chologii indywidualnej M. Krak6w, Itr. 48,1.1.3.- , 
c':erny-Biernalt,l..,a Zojj/l i SlrO,bll1'l1f!1' l>fQrjn. 

.. Organizacja i metody pracy w Itkolnietwie 
gOlllodarctelD żeńskie",". Lwów. Itr. 246. 
zł. 11.40. 

KukuilIti. ZygmI"" D r ... Pu ulozzi w Pol&ee 
11 11 początku XIX Il.ulecia". l. ublin, I tr. 245. 
t !. 10.- . 

Lempicki. Zysmunr . .. Polsku i polskoić w n8U_ 

czaniu polskiego". Kraków. I tr. 29, zł . L80. 
Ntumun E rne$l. ..Zary. pedagogiki eklpe­

r)'mentahlej ". Cz. J. Turek, . tr. 208. z1. 15.- . 
Pooolf'ri$ki S fQn i3law KI. T.J ... Podr~c>:n i k 

pedagogiczny". K raków, Itr. 408, zł. 4.20. 
~Szkoly wyuze RzeczypoBpolitej Polskiej". 

wyd. II -gie. Warszawa, str. 402, zł. 18.- . 
Wtitlch Ed..,nrd ... Technika pracy umylło­

wej". Przewodnik w eamoull alceniu i o'willeie. 
Warsza",". n r. 46, zł. 2.- . 

Zbif'r$ki KQ:imieN Or. " Zagadnienie kszlal· 
cenia nauczycieli IZk61 ' rednich". \'I; IInza ... a, 
ttr. 46, d. 1.80. 

Do Nru 10 

dołączono prospekl c 

Dra R. FR ANCKA 

POR ADNIKA 
LEKARSKIEGO 
DLA WSZYSTKICH 

, 
Smiech 

TO M 11. 

Damy i huzary 
Pan ] owialski 
Śluby panieńskie 
Zemsta 

jest potrzebą życia 
A gdzież go .szukać, jeś li nie 
w utworach największego 
komedjopisana polskiego : 

ALEKSANDRA 

FREDRY 
NowI' - uziewi~H' zrz(dn 
wyd~i( komedYJ nidmiertelnego 
pisaru uklu.lo si~ wlunic. Składa 
się ono I . j tQm6w, li~ych f\l­

~ około I.S OO stronic. Obej­
muje z.u nljut . komitsu komedje 
Fredry, • mianowicie: 

TOM J. 

Intryga na prędce 
Pan Geldbab 
Zrzędnoś~ i przekora 
Mąż i żona 
Odludki I poeta 
Nikt mnie nie zna 

TOM 111. 

Ciotunia 
Dożywocie 

Dwie blizny 

Pan Benet 
Wielki człowiek do 
małych interesów 

Komedje fredrowskie nietylko prttHwaly pr61x; C2:1Su, ale nalci.ą do aie1iCVlych klasyC2.nych S'Ltuk 
rcpenw.ru $Cen polskich. Przcpi"k~y język, iliczny ~OC'Z>:sty wi=. n.i~wykły humor, ogromna 
moc ubawnych typów, wysoce śmlennych sYluacyJ, dowc'pnych wyraun - lO wnystko stanowi 
dla czylelnika prawdziw~ UC2.lę duchow~. Dlatego pewni jesrcllllY, że aie będ:r;ie domu p?lskie~. aui 
bibljoteki, kl6ra nic zechciałaby się uo~U'Zy~ w nioiejsu popularnc wydanie &id witlkiego 

komedjopisarza. 
Cena powyż.szego wyda nia - w dOSkonałej szacie zewnętrznej: na bezdrzewnym 
pa pier:e, w płócienne j oryginalne j oprawie ze złoceniami - wynosi :tł . 48'-

Do nabYCia w KslęQarnl: 
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